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Brackim- przy własnych arSaa.ah S S g f i g t  r S B L i r S S S ^ S S ^ ^ S S  
Z Tirmy braci niejjfir. zachwycali lif  'eh sziacaetnym i śpiewnym tonem. Ta

niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienna w y -
koiiLnis wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-du nrz< dników i 150 robotników-specjalistdw, wyszko­
lonych przez długi szereg lat, |ak i n.szrównan, materjał, uży­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIE6ER 
ihriatową sławę. To stwierdzają rozliczne n ajw yższo odznaczi 
nia f niezliczone uznanij 7 wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zanfan;a, należy więc wszystkie 

organy z a m a w  i a ć  w firmie

BBAO HE CER w J.ernKraie1
(JagerndorD.

która to U rm a  r -.leżąc do największych i najlepiej ■ rządz o 
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

w yk o n a ła  przeszło S300 n ■ 1 organów, co nie zostało przez żadną inat firmę nawet w  przybliże­
nia osiągnięte Ficma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe,! świerkowe potrzebne 

do budowy nrg“uów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do mieć ió r organowych. V  Prospekty

Gospodarcze nakazy chwili.
Obawy moje wyrażone w czasie ostat­

niej dyskusji budżetowej odnośnie do ujem­
nych skutiKow nadm iernego przeciążenia ży 
Cia gospodarczego rozmaitemu ciężarami, 
EU'1 lazły niestety pełne uzasadnienie. Bi 
ła n i handlowy, którego ujemne saldo w y­
miesi w noku bieżącym około 1 miliard zł., 
ujawnia cechy btamu chronicznego, którego 
ujem nych skutków na dłuzszą m etę nie 
można lekceważyć, zwłaszcza, że eksport- 
wykazu je stale tendencję do zumie jszauia 
się. podczas gdy im port rośnie Panująca 
obecnie na 'yniku ciasnota gotówko iwa przy­
biera cechy wprost niepokojące. Inflacja 
wekslowa zwłaszcza weksli długoterm ino­
wych, w ystępująca jako naturalne następ ­
stw o zaniku w  handlu i przemyśle k ap ita ­
łów obrotowych świadczy o tem, że wc 
szksiny w okres stanu  chorobowego o du- 
żem zaognieniu, k tó ry  wym aga radykalne­
go leczenia. Na tern też tle obserwujemy 
pmrwsze objawy zaburzeń w dziedzinie pra ■ 
cy. Nie podzielam poglądu tych ekonom i­
stów, k tórzy  jako  najbardziej niebezpieczno 
sym ptom y w obecnej sytuacji uważają wy 
soka stopę procentową na  tynku  pryw at 
nyrn. Zgodnie z moim poglądem, wyrażo 
nvm  już w  czasie dyskusji budżetowej jako 
główne zło uważam przeciążenie życia- go­
spodarczego na Miernemu świadczeniami. 
Odnosi się to nie ty lko do świadczeń na 
rzecz państwa, którego budżet wykazuje 
niezdrową tendencję do nadmiernego po­
większania się, ale i również do świadczeń 
na rzecz powiatów i gmin oraz instybucyj 
socjalnych, których kosztowna ? e ta ty stycz­
na, gospodarka powoduje ogromne m arno­
trawienie ziebranege tą  drogą grosza pu­

blicznego.
Z całym nało&kiefh zwrócić trzeba uw a­

gę na  potizebę przeprowadzenia zarówno 
w budżecie państw a, jak  i gmin bardzo oa- 
lekc ciągających oszczędności. Gminy zwła­
szcza. Tozmidowu jąc olbrzymie aparaty  ad­
m inistracyjne, pochłaniają ogromne fundu­
sze społeczne i zam iast byó pomocą, stają 
się bardzo często hamulcem w  rozwoju ży­
cia gospodarczego. Niecelowa gospodarka 
oraz rozrutność grosza publicznego w nie 
k tórych  gminach przybrała w prost zastra­
szające rozmiary.

W  tych warunkach reform a ustroju skar­
bowego tak  w odniesieniu do państw a, jak  
1 gmin staje  się koniecznością. Odnosi ,się 
to zwłaszcza do podatku obrotowego, k tó ­
ry  ostatnio pod względem efektu wykazuje 
tendencję silnie zwyżkową i s ta ł się nie­

bezpieczną formą wywłaszczenia z reszty 
kapitałów  obrotowych życia gospodarczego 
na rzecz państwa, Ograniczenie tegc po­
datku do |  pr<x,. w przemyśle, zaś przy 
środkach spożywczych do pół proc- —  jest 
kwestją w  najwyższym stopniu paiacą Na­
leżałoby również oczyścić nasz ustrój skar­
powy z naleciałości inflacyjnych, w szcze­
gólności usunąć 10-Procentowy dodatek  do 
danin publicznych oraz zredukować odsetki 
zwłoki z 24 n a  12 procent. Pewne wątpli­
wości budzi także projekt stałego podatku 
majątkowego, k tó ry  w naszych warunkach 
mógłby przyczynić się 1ylko do zaostrzenia 
kryzysu gospodarczego.

Również i reform a pod względem adm i­
nistracyjnym  naszych instytucyj socjalnych, 
które będąc wyrazem zdrowego rozwoju 
społecznego, zwłaszcza wobec w arrtw  ro­
botniczych mają tyle ważnych i pięknych 
zadań do spełnienia —  jest kw estją ak tu a l­
ną. Z unifikacją insty+ucyj socjalnych w j e ­
den organizm adm inistracyjny celem prze­
prowadzenia oszczędności dłużej zwlekać 
nie można. Również i kontrola nad  sposo­
bem zużytkow ania tych funduszów jest 
wskazana. Fundusze ich pc winny służyć 
celom społecznym, przedewszysfkiem zaś 
poparciu budowy tanich m ieszkań robotni 
czych i urzędniczych.

W  polityce kredytow ej musi zapanować 
nareszcie pewna planowość. Ograniczone 
nasze środki kredytow e powinny być użyte 
tylko na cele, k tóre pozostają w zw kzku 
z podniesieniem rodzimej produkcji tak  rol­
nej, jak  i przemysłowej, a więc także i rę­
kodzielniczej, oraz drobnego przemysłu, 
przyczyniając się bezpośrednio do unieza­
leżnienia naszego gospodarstwa od zagrani­
cy, względnie do .powiększenia eksportu. 
W  ruchu budowlanym zamiast kosztownych 
gmachów i budynków na cele spekulacyjne 
popierać należy wyłącznie budewę małych 
mieszkań czynszowych d la  wa^-stw niezrl- 
możnych oraz domków robotniczych i urzę­
dniczych, przyciągając do tej akcji naj­
drobniejsze naw et fundusze prywi tne, — 
a opierając się głównie n a  zasadzie własno­
ści pryw atnej. W polityce gospodarczej za 
m iast opiekować sio wielkim przemysłem, 
k tó rv  opierając się główme n a  kapitale za 
granicznym, dosuronale sobie sam daje ra ­
nę —  nr leżałoby zwrócić uwagę na podnie­
sienie pod względem gospodarczym małego 
człowieka ta k  w  mieści, jak  i na  wsi.

Przechodząc do wyników urzędowej ko­
misji .ankietowej oświadczyłbym się pize-

po na|Ufiszvch ca- 

nactt f ab r y c zn y c h  
w wielkim wyborzeP o l e c a m y ! _ _ _ _

Lnoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodrlik i,  Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

K r a k ó w ,  S t o n e k -  1 C r

Warszaw*, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórza 20 
50 w łasnych sk ładów .

ciw przyjęciu -systemu etatyzacji, a  naw et 
socjalizacji jałto naczelnej zasady rządowej 
polityki gospodarczej. Tendencje te  wysu­
nięte zostały w  ostatnich dniacł w ,.Przed 
świcie" przez jednego z ministrów, jak  rów­
nież przez część Bloku Rządowego. Zapewne 
jest wiele dziedzin gospodarczycn, w k tó ­
rych ingerencja Państw a jes t wskazaną. 
Odnosi się to zwłaszcza do kontroli nad 
wtolkim przemysłem k tó ry  korzyr ta jąc  
z monopolistycznego £ anowdska w yzysku­
je zarówno w arstw y pracujące, jak  i  wie! 
kio m asy konsumentów, stojących bezbron­
ni© wobec tych olbrzymów gospodarczych.

!
N atom iast w odniesieniu do w arstw  ekono­
micznie słabych tak  n a  wsi, jak  i w uno­
ście, gospodarcza polityka rząau  powinna 
popierać i ułatwi? 6 inicjatyw ę pryw atna 
ceiem obudzenia do życia ogromnych, do­
tąd nie wyzyskanych sił społecznych, k tóre 
dążą do organizowani?, się na  zasaaacn go­
spodarki indyw-dualneij i społecznej.

Zaostrzające się z każdym  dniem sbo- 
sunkr w dziedzinę życia gospodarczego, 
finansowego i  socjalnego prą do jasnych’ 
decyzyj i reform. Dłużej zw lekać z niemi 
nie można, Dr Bronisław Kuśnierz,

poseł na sejm.

Eksportacja zwłok gen. Rozwadowskiego.
Z WARSZAWY DO LWOWA

Warrzawa. 20 10. (Tel. wl.) W sobotę od 
był się pogrzi b gen. Taasusza Jordan Rozwa. 
dowskiego. Po nalbożeńt-cwie wyniośli zwłoki 
generałowie Kulinowski, Arciszewski, pułkt 
wnik Bardzirisk5. prezes 2jv iązku Hallerczy­
ków V. ędkowski. Na czele pochodu szła kom 
panja 30 pułkn strzelców kaniowskicn, nasR 
pni? korporacja ś.qu:lonia około 1000 młodzie­
ży akademickiej 1 kilkunastu księży z ks. pra 
latem Trzeciakiem na czele.

Za karawanem (trumny nie wiadomo z ja­
kich powodów nie wieziono na lawecie) postę­
powała rodzim zmarłego, delegacja weteranów 
63 roku, delegacja Sokoła, arcyb. Teouorc 
wtcz, b:skuT> połowy Gall, poseł Rybarskl po­

seł Chądzyński, Chacińaki, Osiecki, V'ierczak. 
Rataj, Swońoki. Następnie w grupie wojsko­
wych guimizonu warszawskiego postępowali 
niemal wszyscy generałowie obecni w Wareza- 
y> ie z wyjątkiem ministra i wicemi istrą tu­

dzież dowódca Korpusu. Szli zatem generało­
wie: Piskor, Kwaśniewską Romer, Rybal, Ju 
cynik, Minkiewicz, Kutrzeba, Kleeberg S a ­
kowski Michaelis, Olszowski, Roaziewioz, Gru­
ber, Szyszao-Boiiusz, Górecki I In.

Gdy orszaiL dotarł do dworca,, trumnę po 
nieśl. na swoich barkach przedstawiciele mło­
dzieży, wybrani ze wszystkich wyższych uczel­
ni warszawskich. lvad trumnr imieniem m ło ­
dzieży orz omówił p. Taueusz kielecki.

O pogrzebie pisze ,,Rurjer Warszawski11:
Spodziewać się należy, że uroczyste oczcze 

nie pamięci wodza wszystkich bojów o niepo. 
dległość byłego szefa sztabu eeueralnego i wy) 
sokiego rangą festojniua wojskowego nastąpi 
we Lwowie. Lksportacja warszawska, cli o A 
odbyła się pizy znacznej ilości uczestników, 
nie miał? charakteru uroczę^ości pogrzebo? 
we], godnej stolicy i wojska i odpowiadającej 
dostojności zmarłego", i
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0 c z a n  p i s z ą  M ? .
Ze wspismnisń o £. p. cen. Rozwadowskim

Wl „K urierze Poznańskim " poseł Stefan 
Dąbrowski umieścił gw9 wspomnieni i z os­
tatn iej wi zyty u  generała Rozwadowskiego 
w; W arszawie. 

f  „W skrcmnem mieszkanki pani B na 
ulicy Siennej, na trzeciem piętrze, na ó- 
re z trudem przed trzema tygodniami v..a- 
Kną siłą, odmawiając oomocy, wszedł Ge­
nerał, zastałem go w stanie ciężkim. Mówi 
a widocznym wysiłkiem. Powracał wciąż 
do zagadnień obrony Polski, którą w nad­
chodzących latach widział w ogn’u niebez­
pieczeństw, podejmował rozmowę na temat 
koniecznej reorganizacji armji którą, w ea- 

’ łym cdągu jego pomąiowej niedoli, w wię­
zieniu, na wolności wśród daremnego ocze­
kiwania wymiaru sprawiedliwości, wreszcie 

’ w czasie jego choroby, w jej okresowych 
nasileniach — nie przestawał się zajmować 
z miłością i troskliwością ojcowską11. 
Jeszcze podczas choroby opracowywał 

'gen. Rozwadowski studjum  o zagadnieniu 
obrony Polski. A  w czasie pobytu  na  An- 
tokolu wynalazł, jak  pisze „K urjer W ar­
szawski", nowy typ  bomby lotniczej.

Tenże dziennik przypomina, jak  to  gen. 
Rozwadowski został zawieszony w sprawo­
w aniu kom endy przez sztab austriacki, 
gdyż na  każdym kroku  pookreślał swój 
pafcrjotymn

„Generałowi w zostala praca dla spra­
wy narodowej, najeżona wielu przeciwno­
ściami, któremi się nie zrażał. Niestrudze­
nie czuwał nad losem legionistów i żołnie- 
rzy-Polaków w szeregach austrjackich. Po 
przejściu II brygady przez front pod Rar 
tańczą, stał się dla wielu prawdz .rym wy 

j bawcą, ponieważ wystawione za j°go ini­
cjatywą dokumenty -p o z w o liły  im uniknąć 
więzienia. Wbrew •Wyraźnym zakazom do­
wództwa austrjackiego odw*edzał uwięzio­
nych w Marmarosz-Szóget, w Huszt i w iu-

1 nych obozach legionistów, wożąc im żyw­
ność i dodając, z właściwym sobie żywio­
łowym optymizmem, otuchy w przyszłość 
Polski. Z oddziałami generała Haidera po 
drugiej stronie frontu utrzymywał nieprzer­
wany kontakt p-zez ś. p. Józefa Mączkę, 
przedwcześnie zgasłego poe'ę-żoMerza oraz 
przez pułk. Borutę-Syiechowicza". 
Czytelnicy „Głosu Narodu" znają do­

brze życiorys Zmarłego z  cyk lu  artykułów , 
k tóre umieścili lmv w listopadzie i grudniu 
1926 r. Pisaliśmy o walkach Generała na 
froncie rosyjskim, o jiego osobistej in ter­
wencji u  ces. Karola, w  obronie skazanych 
c a  śmierć oficerów legjonowych Zagórskie 
go i Góreckiego, o jego pracy  nad  organi­
zacją wojska polskiego jeszcze przed po­
wrotem p. Piłsudskiego z Magdeburga, o je­
go zasługach w  organizowaniu odsieczy dla 
Lwowa w niesłychanie trudnych wairunkach 
(„rząd" lubelski przysłał mu w tedy wyrok 
śmierci). Pisaliśmy o tom, jak  w  roku 1920 
jako  szef sztabu generalnego położył ol­
brzymie zasługi w wojnie z bolszewikami. 
O cen i jego zdolności także ówczesny N a­
czelnik Państw a Piłsud siki, k tó ry  w swem 
dziele o r. 1929 napisał:

„Wybrałea go jako szefa sztabu dlate- 
 ̂go, że stanowił szczęśliwy i zaszczytny 
wyjątek pomiędzy większością ówczesnych 
etareyyh generałów. Nie tracił nigdy sprę­
żystości ducha, energji i sił moralnych', 
chciał wierzyć w nasze zwycięstwo, gdy 

. wielu, bardzo wielu traciło już ufność; 
jeśli pracowało, to ze złam&nym charak­
terem".
Drukował śmy w  swoim czasie haJkże 

■pełne pochwał rozkazy wojskowe, k tóre 
g a r  Rozwarł iw-sld otrzym ał za swe zasłu­
gi w  przygotow aniu zwycięstwa nad  bol­
szewikami

Pisaliśm y także dużo o w'ęzłetniu na An- 
tokolu, odpieraliśmy nikczemno oszczerstwa 
'prasy „sanacyjnej", oraz upominaliśmy się
0 szybką rozprawę sądową.

Pobyt na Antokolu, aczkolwiek nie był 
bezpośrednią przyczyną śmierci Generała, 
pogorszył stan  Jego zdrowia. W  nrze 293 
z d a tą  20 grudnia 1926 r. podawałyśmy za 
„Gaz. W arszawską Poranną" następującą 
wiadomość:

„Z Wilna donoszą nam, że w stosunku 
do uwięzionych na Antokolu generałów za­
stosowano ostatnio obostrzenie. Zarówno 
gen. Rozwadowski, jak i gen. Zagórski znaj- 
dują się w osobnych celach i widywanie ze 
sobą zost .1 o im wzbronione.

| Gen. Rozwadowski, który od kilku lat 
cierpi na artretyzm, dzięki fatalnym warun­
kom więziennym (wilgoć, zły wikf) zapadł 
ostatnio poważnie na zdrowiu. Ma stale 
opńełuręte ręce i nogi". 

r> W  więzieniu przesiedział gen. Rozwa­
dow ski równo rok. Uwolniony został w  dniu 
18 m aja IS27 r. Generałowie Malczewski
1 Jaźw iński zostali uwolnieni znacznie wcze- 
śoiej, gen. Zagórski trochę później, w  dniu 6 sretrpoia 1927 jra,

P r z t ^ l ą d  r e l ig i jn y .
„Kościół w katakombach". , Młodzież a wiara.   Trudności duszpasterstwa-

solidację Akcji katolickiej w Niemczech.
O kon-

Jak  dalece katolickiemu Meksykowi odpo­
wiada nazwa „Kościół w katakombach", do­
wodzi kilka świeżych szczegółów, które czer­
piemy z prasy niemieckiej i czeskiej.

W lecie bież. roku odbyło się w Meksyku 
około óOO rekolekcyj, głównie dla mężczyzn; 
w tem blisko połowę urządzili sami Jezuici. 
Trzeba je było jednak tak prowadzić, by czuj­
ne władze „bezpieczeństwa" nie wpadły na 
ttop. Odbywały się wiec po miastach wiecej, 
niż na wsiach; każde zebranie na wsi wpada 
odrazu w oko. W miastach zaś najczęściej 
urządzano je w wielkich domach handlowych, 
u: topach, ponieważ wchodzenie i wychodze­
nie większej liczby osób jest rzeczą zwyczajną. 
Wiele z nich odbywało się w podziemiu. w piw­
nicach . . .

Ze względu na szczególne warunki, w ja­
kich się katolicyzm Meksyku znajduje, Ojciec 
święty udzięlił kapłanom i wiernym szczegól­
nych przywilejów i zwolnień od prawa kościel­
nego przy zawieraniu małżeństw, grzebaniu 
umarłych, sprawowaniu Św. Św. Sakramentów 
i t. d. Spowiedź np. odbywa się często po dro­
dze; ksiądz (ubrany oczywiście po świecku) 
słucha wyznania grzechów i udziela absolucji 
idąc ulicą, jakby prowadził zwyczajną rozmo­
wę na przechadzce. Wierni mogą przyjmować 
Komunię św. w każdej porze dnia i nocy, na­
wet nie naczczo. Msza św. może być odpra­
wianą bez zwyczajnych potrzebnych przyborów 
kościelnych. . .

Zaiste, żywo stają przed oczyma dzieje 
chrześciiaństwa za Neronów i Dioklecjanów a 
także życie religijne naszych unitów na Pod­
lasiu.

* * *
Angielski dziennik „Daily News" rozpisał 

ankietę na temat religijności młodzieży. Z wie­
lu odpowiedzi zwraca „Catholic Times" uwa­
gę na wyznanie pewnego młodego człowieka, 
tchnące szczerością i powagą.

Rodziców miał wierzących prezbiterjanó .v 
(rodzaj kalwinizmu angielskiego); z wychowa­
niem, które mu dali, nabył przekonanie, że 
religijność stanowi wyższy stopień doskonało­
ści człowieka. W 14 roku życia wstąpił w Gias- 
gcwie do policji. Teraz nastąpiło nałamanie. 
Stwierdził bowimn, że z wielką pobożnością 
łączą się nieraz u ludzi najgorsze występki. 
Nie mógł znaleźć wyjaśnienia tych sprzeczno­
ści. To go wkońcu doprowadziło do utraty 
wiary. *

Naszkicowane powyżej życie młodego An­
glika zawiera w sobie głęboki morał. Stwier­
dza bowiem rzecz wprawdzie znaną, ale jakże 
w praktyce mało docenianą, że wychowanie 
młodzieży jest sprawą niezmiernie delikatnych 
wpływów, odczuć i wrażeń. Młodzież rozumuje 
zawsze prosto; nie znosi odchyleń praktyki 'od 
teorji u tego, kto ją prowadzi. „Puero debetur 
maxima reverentia“ (Dziecku należy się naj­
większy szacunek), mówili starzy.

Przeżycie młodego Anglika przYpomina czę­
ste żale ponadto na niewystarczalność pracy 
nad uchrześcijanieniem społeczeństwa także i 
u nas. Z ust najlepszych kapłanów słyszy, się 
nieraz skargi na bezowocność duszpasterskich 
tu i ówdzie wysiłków. Czem to t.łómaczyć? 
Szczególnie złemi warunkanr dzisiaj, nieumie­
jętnością w doborze odpowiednich metod pra­
cy? Trudno rozstrzygnąć! Ma jednak rację ka­
tolickie pismo angielskie, kiedy jedną z przy­
czyn tego stanu rzeczy widzi się w pewnem 
niezawsze szczęśliwem nastawieniu duszpaste­
rzy w stosunku do życia; jest ono czasem zbyt 
,.kaznodziejskie", za mało życiowe, za mało 
oparte na znajomości życia, jego prądów, po­
trzeb i walk.

*  *  *
W swojem sprawozdaniu z wakaoynej wy­

cieczki do Niemiec zwróciłem uwagę na pewien 
zaobserwowany brak w życiu katolickich orga- 
nizaeyj Rzeszy. Każda z nich mianowicie jest 
silną i doskonale zdyscyplinowaną; brak im 
jednak porozumienia i skupienia. Skutkiem te­
go przychodzi do taić między niemi, praca i 
jej natężenie słabnie, Pisząc o tem, wyraziłem 
pogląd, że, jeśli kto, to potężny „Volksverein" 
powołany jest do tego, by przeprowadzić za­
cieśnienie szeregów katolickich opganizacyi 
w Niemczech.

Przewidywanie to sprawdza się. Oto bowiem 
donosi „Germania" — w dniach 8. i 9. paź­
dziernika odbyło się w Berlinie posiedzenie 
Zarządu „Volk?vereinu“, na którem tę właśnie 
sprawę rozważano. „Istotne swoje zadanie —
p;sze dziennik berliński   widzi Volksverein
w doprowadzeniu do współdziałania wszyst­
kich katolickich organizacyj". Dlatego wszedł 
w porozumienie z zarządami tych związków i 
dążył będzie do usunięcia tarć i do zwycięże­
nia tego, co Niemcy nazywają „Ueberorgani- 
sierung", Doppelarbelt" (że cisami ludzie mu­
szą należeć do paru cganizacyj o tych samych 
lub podobnych celach). „Szczególną zaś tros­
ką — czytamy w „Germanii" — otoczy „Volks- 
verein" potrzebę szkolenia katolików w zasa­
dach katolickich życia gospodarczego, społecz­
no-politycznego i państwowo - obywatelskiego. 
Yi duchu Akcji Katolickiej".

Najbliższy kongrea doroczny (w grudniu b. 
roku) będz;e fym sprawom poświęcony.

'Inicjatywa wielkiej organizacji niemieckich 
katolików zasługuje na uwagę tych szczególnie 
kół, które się u nas poświęcają pracy w „Li­
dze katolickiej", będącej odpowundnikiem nie­
mieckiego „Volksvereinu“... Ka .olikom tizeba 
dziś szczególnie i przedewszystkiem zjednocze­
nia wysiłków, które z braku koordynacji idą 
na ma*ne. Niema ważniejszego nad to dzisiaj 
zadania.. Koordynacja ta jednak musi być do­
konana na podstawie dość szerokiego progra­
mu ideologicznego, by się wszystkie zaintere­
sowania katolików mogły „poa jednym1 da­
chem" spotkać. ' Pejot.

! l j  l i  D. 1  ( f i  l l i t l l l  n t t i n ?
Szan~wna Redakcja podała artykuł pewne­

go autora „Obserwatora", wy powiada jący się 
za ograniczeniem akcji Ch. D. tylko do sfery 
robotniczej i otworzyła na ten temat dyskusję. 

Nie mogę zgodzić się na twierdzenia autora 
ograniczenia się Chadecji do sfery robotniczej, 
bo byłoby to zupełnie niepotrzebnem zmniejsze­
niem pola działalności stronnictwa., które z na­
tury rzeczy jest wszechstanor em. Stronnictwo 
Ch. D. chce wcielić w ż y ie  publiczne zasady 
etyki chrześcijańskiej i zastosować je w prakty 
c.e, -w polityce. A ponieważ etyka chrześcijań­
ska nie stosujo się tytko do jednej klasy, lecz 
obejmuje wszystkie stany, więc i Ch. D. dążyć 
musi do wprowadzenia jej w życie nietylko je­
dnej klary, lecz całego społeczeństwa. Stronni­
ctwa klasowe, mające egoistyczny cel obrony 
interesów tylko jednej klasy, a nie całego na­
rodu, me zgadzają się z uniwersalnością religji
i etyki katolickiej. To też w stronnictwie na-
szem zna chodzą .--ię wszystkie stany, Mamy cha 
deków nietylko robotników, ale i funfccjonarju- 
zów państwowych i prywatnych, inteligencję 

zawodów wolnych, część mieszczaństwa i rol­
ników, „Obserwator" twierdzi, że wieś iesaeze
nieprzygotowana do przyjęcia pas. Nie tak mó­
wili socjaliści, poszli na wieś i temu zawdzię­
czają swój sukces przy ostatnich wyborach. 
Jest tam miejsce dla nas. Jeśli my tam nie pój­
dziemy, opanują wieś wywro+y skrajne, anty­
społeczne i antypaństwowe.

I \  Ibmhatka ogłosił w lej sprawie artykuł 
zasadni czo w obronie ws-zcchstanowośei Ch. D., 
przy końcu jednak zgodził się ze zdaniem Obser 
watora, który pragnio pracę organizacyjną Ch. 
D. ograniczyć tylko do robotników. Prawdą 
jest, ze główry trzon naszego stronnictwa, to 
chrześcijańskie związki zawodowe, prawdą, że 
zamałuj mamy pracowników, aby objąć- wszyst­

kie póki .pracy, ale to nie powinno nas zniechę­
cać, lec® raczej pobudzać dc wytężonej pracy. 
Placówek, które już mamy, nie należy opusz­
czać, lecz zdobywać nowe, czyto w mieście, czyto 
na wsi i zachęcać inteligencję katolicką,, aby 
wypełniła, ciążący ca niej obowiązek pracy ka­
tolickiej społecznej. Pewnie, że musi być pe­
wien podział pracy, że np. zasłużony poseł Pu­
chatka najlepiej i najkorzystniej pracować bę­
dzie wśród robotników, kto inny może wśród 
nreszczan, ale stronnictwo obejmować musi 
wszystkie stany i nie wolno mm żadnego po­
mijać czy wykluczać. Jesteśmy katolikam., a 
więc powszechni i praca nasza polityczna musi 
być na wzór Kościoła, katolicką powszechną.

Dr. Maksy mi. jar Thulłie,
Senator Rzeczypospolitej.

Przeciw traktatom pokojowym.
Uderzającą jest wielka ruchliwość .przedsta­

wicieli Węgier od jakiegoś czasu. Pamięłamy 
niedawno wielką kampanię za rewizją trak ta­
tu z Triamon prowadzaną z olbrzymim nakła­
dem pracy we wszystkich prawie krajach Eu­
ropy, zwłaszcza w Mngiji. Kampanja o „wiM? 
kie Węgry" ustała tylko na chwilę. Podjął ją 
świeżo hr. Bethlen w swoj mowie, którą wy- 
głosił w dn. 14 października w Oedenburg. Pre 
mjer węgierski dotknął w niej sprawy Burgcn- 
laodu, prowincji, która po przeprowadzeniu 
plebiscytu w r. 1921 została podzielona mię­
dzy iustrję 1 Węgry. Hr. Bithlen oświadczył, 
że plebiscyt przeprowadzony był w Burgemlan- 
dzie w sposób wzbudzając-r wątpliwości co do 
swobody osób głosujących, pod terrorem, 
i stronni'■ze,,

Mowa hr. Bethiena wywołała złe wraże­
nie —-  rzecz jasna — w Ausirji. Wszystkie 
kluby „National ra t‘u“ zgłosiły ragłe wnioski 
w tej sprawie, na które ks. Seipel odpowiedział 
w dn. 18 hm. Kanclerz auetrjackl oświadczy* 
wówczas, że w da 16 bm wystąpił w Buda­
peszcie z „deiraruie" w anraw:e mowy hr. 
Bethiena. Minister spr?w zagranicznych wę­
gierski odpowiedział mu:

„Mowa nie miała żadnego agresywne 
go w stosunku do Auęteji zamiar1, była zaś 
tylko historycznym rzutem oka. Kwestja 
Lurgenlzndu nie jest dla Węgier aktuam^ k 
To oświadczenie — mówił ks. Seipel — nie 

mrze uspokoić Attsłrji. Mowa miała charakter 
wybitnie rewizjonistyczny. Węgrzy stwierdza­
ją ciągle, że dążą do rewizji traktatów nabo­
jowych. Jeśli jednał kiedy-5 o rewizji nędzie 
mowa, z pewnością nie będzie można pozostać 
przy węgierskich zyczaniach. Albowiem i my 
odnośnie do traktatu St. Germaii. mamy swo­
je życzenia. Dla nas teraz wystarcza, że lu­
dność Burgenlanó u czuje się związaną z Au- 
strją i przy Austrj; chce pozostać, a przy ewen 
tualnym nowym plebiscycie nigdyby nie chci* 
ła powrócić do Węgier".

Może ta roztropna i umiarkowana mow* 
ks. Seipla ostudzi nieco zapały rewizjonisty­
czne w Europie. Słusznie zwrócił ks. Stinel 
uwagę na to, że raz zaczęte5 rewizji nie da ;ię 
ograniczyć do jednej tylko sprawy (np. gra­
nic Węgle1-), aie naderwany traktat pokojowy 
będzie się dano dalej, aż z niego zoraną 
strzępy.- Lecz jest wątpliwem, czy udzielona 
przez ks. Seipla Węgroir nauczka poskutkuje. 
Ważą się one dziś na kampanię o rewizję, bo 
czują za sebą poparcie silnych kół w Europie, 
w pierwiszym rzędzie Niemiec, które mowę hi. 
Bethiena przyjęły jako zapowiedź dalszych! 
wystaipień, — dalej poparcie angielskich „la- 
bcur-ystów", w których imieniu Mac Donald 
świeżo w Berlinie za rewizją się oświadczył,— 
a wreszcie i Mussolmiego, który świeżo w roz­
mowie z Rakosim wypowiedział się przeciw 
powrotowi Habsburgów na tron węgierski, po­
nieważ ich restytucja uniemożliwiałaby rewi­
zję ^traktatów pokojowych.

Z polskiego .stanowiska są to wszystko tri3 
pokcjące wydarzenia. Polska zainteresowana 
jest w utrzymaniu „status quo“. Rewizja gra­
nic na jednym odcinku np. na Węgrzech musi 
doprowadzić do rewizji i na innych od nkaob. 

Jest to zupełnie jasne.

ignorowanie
Feljeton:’ata „Nowego Dziennika" wziął za 

*emat swoich świeżych uwag modne dziś „za­
gadnienie" „batoryamu(l) Piłsudskiego". Teza 
mniej w każdym razie podejrzana od „napo- 
leonizmu" p. Marsz. Piłsudskiego, tembardziej, 
że cało „zagadnienie" sprowadza się właściwie 
według „bowego Dziennika" do historycznego 
już „bata". W swoich „hockach — klockach" 
na ten temat popełnił jednak syjonistyczny 
daienmikarz „lapsus", który w intpresie praw­
dy histerycznej należy sprostować... Pisze bo­
wiem, te  „po Batory® tat(!) objął —Hozjurz", 
i „bił w polskość"... Niechże feljetonlsta „No­
wego Dziennika" przyjmie do wiadomości, że 
Hozjusz umarł w r. 1579, a Batory w r. 158fi, 
że więc; jego tezie o „bacie” Hozjusza „no Ba­
torym'- biakuje najbardziej realnej podstawy... 
Mamy więc znów do czynienia z ignorowaniem 
historji!

Proces o dobra cieszyńskie.
1 Drugi dzień rozprawy.

W drugim dniu rozprawy o wlasnosć dóbr 
b. komory cieszyńskiej, zabrał głos zastępca 
pozwanego Skarbu Państwu, delegat Prokura­
torii, dr. W. Suhanek, który uzasadnił stanowi- 
tko państwa Polskiego. Następny reprezentant 
Prokurat rji Gener. dr. Gómisiewicz w-yśwrie- 
tłir dzieje dóbr .ennych Księstwa Cieszyńskie­
go. Z jegr wywoćow wymara, że lenno to  nie 
przestało istnieć aż do chwili ukończenia woj­
ny, nadto zaś arcyfcs. Fryderyk dzierżył je 
nieprawidłowo, gdyż nie posiadał inwestytury 
z rąk suwerena. To też z chwilą upadku monar- 
chji Habsburgów dobra cieszyńskie przeszły 
automatycznie na rzecz Skartu Państwa Pol­
skiego do rąk prawowitego właściciela. Tem 
samem stało się zadość artykułowi 208 Trak+a 
tu w St. Germain, gdzie jest mowa o dobrach 
koronnych.

Zastępca oskarżyciela, adwokat dr. AHer- 
band nie wniósł do sprawy żadnego wyjaśnie­
nia. Przewodniczący zamknął rozprawę nóżnym 
wieczorem, zapowiadając-, że wyrok poiawi się 
na tłiśmie.

m i e d n i c ę
n f e d o k r w l s t o i i  usuw
ilziiła wzmacnia Iseo. odżyy 

_  czo, podnieca aoetyt nieoce 
ni«ny środek ri!a rekonwalosc. Mra Ks^yiztaforckleg 
w Ino chinowo żoiazitto na maladze hiszpańskiej. Di 
Dabycia we wszystkich ’ apmaach i drogreriacl 
Cena za fi. 4.25 zł. pG 2.40. We własnym interesie 
tadać wyraźnie. Mra Krzysztoforikiago srino chinowi 
żelazii 1 , — Laboratorium chem.cz. farm hlr. M 

Krzyszioforaki, Tarnów. 300
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Smutna wystawa wojenna.
W Amsterdamie otwarto wystawę pamiątek 

z wojny światowej. Zgromadzone na wystawie 
eksponaty spełnią z wielkiem powodzeniem 
rolę propagandy przeriwwojenmej, skuteczniej 
od patetycznych odezw, gdyż ad oculos sta­
wiają cala grozę minionej wojny światowej.

Głównym działem wystawy jest ogromny 
zbiór różnorodnych dokumentów wojennych, 
a  więc odezw różnych narodów, biorących 
udział w wojnie, których szumny patos służył 
w podsycaniu morderczej walki, a specyficz­
nie „wojenny11, bojowy ton szerzył nienawiść 
do wroga. Z niezwykłą siłą przemawia do zwie­
dzających umieszczony przy wejściu ogromny 
plakat z szeregiem suchych, a jakże wymow­
nych zestawień cyfrowych. Kilka liczb mówi 
więcej, niż tomy dzieł, poświęconych tragedji 
wojny światowej: 13 miljonów zabitych, 20
milionów kalek, 9 miljonów sierot, 5 miljonów 
wdów.

Przez cztery lata wojny w każdej minucie 
12 ludzi padało ofiarą wojny. A ogólny koszt 
wojny światowej 400 miljardów dolarów, czyli 
na naszą walutę 3.207.535.000.000 zł.! Osobny 
dział na wystawie stanowią oryginalne pa­
miątki: czarne, skamieniałe grudy jakiejś mie­
szaniny, która w czasie wojny służyła ludziom 
za pokarm pod szumną nazwą chleba, buty 
papierowe, ubrania z pokrzywy, przeróżne ..na­
miastki “ środków żywnościowych, oszczędno­
ściowe recepty kuchenne, suszone rośliny, któ­
rych nie jadłaby nierogacizna, a które ludziom 
zastępowały jarzymy.

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Krabów, ul. na Gródku Nr. 2 A.
W ykonuję solidnie 1 terminowo 
-według w łasnych i dostarczonych i 
351 wzorów.

Artystycznie cyzelowane: mon­
strancje, puszki, kielichy i wszel­

kie naczynia liturgiczne.
Kompletno zastaw y i nak ryc ia  sto­
łowe, — Nagrody sportow e, p uhary  
w ieńce i t. p. Oprawia szkła i t ro ­
fea łow ieckie. P rzy jm uję  reperacje  

w zakres ten w chodzące.

J l a  x ie m ia c łk

Likwidacja szajek przemytników sacharyny.
Już od dłuższego czasu władze stwierdziły, 

że do Polski masowo jest przemycana z Nie­
miec sacharyna, a  znaczna część tejże jest ma­
gazynowana we Lwowie.

Dzięki czujności organów bezpieczeństwa, 
onegdaj w nocy lotna brygada kieleckiej Izby 
Skarbowej podczas rerwizji w pociągu pospiesz 
nym Warszawa—Kraków, znalazła w walizce 
IŁ Kenigsberga z Przemyśla 14 kg. sacharyny 
niemieckiej. Na skutek telefonicznego zawiado­
mienia przeprowadzono w Krakowie dokładniej 
szą rewizję, która ujawniła dalsze 3 i pół kg. 
sacharyny.

Ta sama brygada lotna zatrzymała następ­
nej nocy w pociągu idącym z Katowic do Kra 
kowa, trzech przemytników z Rudy Śląskiej, 
przy których znaleziono po 10 kg. sacharyny, 
zaszytej w specjalnych kieszeniach w bieliżnie.

Również we Lwowie na dworcu głównym 
przytrzymano w tych dniach niejakiego Mazu­
ra, który w dwóch walizach transportował 28 
kg. sacharyny. W następstwie tego przeprowa­
dzono rewizję w sklepie W. Bergmana i  L e j b y  

Agidy, u których znaleziono znaczne zap»asy 
sacharyny.

0 0 -

Adwokóci o wykonywaniu zawodu 
w całej Polsce.

W tych dniach odbędzie się we Lwowie 
zjazd adwokatów 4 Izb Adwokackich (Lwów, 
Przemyśl, Kraków i Sambor), oraz Izby Adwo­
kackiej w Cieszynie. Na porządku dziennym 
obrad zjazdu będzie sprawa t. zw. wolno-prze- 
siedlności adwokatów, tak, by adwokat mało. 
polski mógł wykonywać zawód adwokacki w Po 
znanskiem i b. Królestwie Kongresowemu

Dom ludowy im. Leona XII! w Warszawie
Na Pdcowiźnie w Warszawie odbyła się 

onegdaj uroczystość poświęcenia domu ludowe­
go im. Leona XIII. Poświęcenia dokonał ks. 
kardynał Rakowski, który w przemówieniu wy­
raził radość z powodu powstania tej kultural­
nej placówki, gdzie robotnik p>o p racy  znajdzie 
wygodny odpoczynek i god-ziwą rozrywkę. W i- 
mioniu tow. Domu Lud. przemawiał dr. Za­
wadzki. Fozatem byli na uroczystości prezydent 
Słonimski, wiceprez. Borzęcki, starosta. Lich- 
tenstein, nacz. wydz. społ. Dobraczyński, mcz. 
wydz. oświaty i szkol. Turowicz, insp. Niemiec, 
sekret- Chrzęść. Zw. Zaw. Kosmaczewśki, ks. 
sen. J. Albrecht, sekr. Spasiński, prezes K. Ko­
ralewski, ks. Wyrębowski, red. ks. J. Szmigiel­
ski i ks. pos. Gąsiorowśki

W nowym budynku mieści się sala ogólna 
na 500 osób. bibljoteka, która posiada już oko­
ło 1.000 dzieł historycznych i powieści, poza- 
tem kilka pokoi przeznaczonych na posiedze­
nia zarządu i sekretarjaty organizacji.

Kurs alkohologji w Warszawie.
W dniach od 22—27 b. m. odbędzie, się 

w Państwowej Szkole Higjeny Kurs Alkoholo- 
gjk Wykładać będą najwybitniejsi znawcy 
przedmiotu. Wzrastające w społeczeństwie za­
interesowanie tem zagadnieniem o społecznem 
znaczeniu sprawiło, że na kurs zgłosiło się bar­
dzo dużo kandydatów z całego państwa.

Skasowani wyroku na zabójcę
Sobińskiego.

W Warszawie rozpoczęła się w sądzie naj­
wyższym rozprawa przeciwko zabójcy kuratora 
okręgowego szkolnego Sobińskiego, która, skoń 
ożyła się skasowaniem wyroan. — Jalk wiado­
mo, Atamańcizuk i Werbioki byli skazani przez 
sąd przysięgłych we Lwowie na karę śmierci;

& APTEKA POD „GWIAZDĄ" H. W ISZNIEW SKA
Telefon Nr. 31.

Sp. z ogr. odp.
Kraków, ulica Floriańska 15* Telefon Nr. 31

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
D r a  f i lo z .  O s k a r a  W o j n o w s k i e g o  Warszawa, ulica Hortensja 3. m. J.

Z nak słow ny:

..CANCEROŁ*
Cena zł. 21*— 

Znak słow ny:

..CABflr
Cena zł. 19*50 

Znak słowny:

„ELniZA lM -
Cena zt. 10*50

Znak słow ny: 

Cena zł. 10’50

sa stale na składzie:
Specyfik pod nazwą: Znak słowny:

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik pod najw ą: 
Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek-

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom płnenym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą: 
Z ioła  przeciw ko reum atyzm o­
wi, a rtre tyzm ow i, podagrze 

i ischiasow i.

„UROBlir
Cena zł. 12 95

Znak słow ny:

j r iZ A N “
Cena zł. 13 30 

Znak słow ny:

EP1Ł0B11W
Cena zł. 20-— 

Znak słow ny:

..<SALIOL“

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma- 
ganiom skrofulicznym.

Speeyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko chdrobom 

nerwowym  i epilopsji.
Specyfik pod nazwą;

Zioła p rzeciw ko cierp ieniom  
w ątrób  i anym , woreczka żółcio­
wego i kam ieniom  żółciowym.

S. “c3

Cena zł. 9 70
r r i  1 7 \T  f  ' C ' r 7 \ T i r 7 V  S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W  C Y L IN D R A C H  
lJ u rb J N I L E ł b i i l M b l J  I  S T A L O W Y C H  I  W O R K A C H  G Ę S IO W Y C H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojnowskiego jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zaknpnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i cenę Jak w y ie j !!!
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

obecnie sąd najwyższy uchylił wyrób ze. wzglę­
dów proceduralnych.

ALEJE JEROZOLIMSKIE CZY ALEJE 
MARSZ. FOCHA?

Warszawka ma znów nielada scmsacyjkę. 
Rzucono myśl, by pokutującą ni stąd ni zowąd 
nazwę: „Aleje Jerozolimskie11 zmienić na: Ale­
je gen. Focha, a. temsamem uczcić trwałym do­
wodem pamięci imię wielkiego Przyjaciela Pol­
aki, jej Marszałka i zwycięskiego wodza Ko­
alicji.

Obecna nazwa jednej z największych i naj­
piękniejszych ulic Warszawy, jest nieodpowie­
dnia i niemile wtórzy echem Paledyny, t. którą 
stolica państwa nie ma nic wspólnego. Usunię­
cie tej nazwy spłoszy % centrum Warszawy reszt 
Iri błądzących cieni panowania rosyjskiego, a 
warszawska Rada Miejska zyska napewao ogro 
mne uznanie i będzie przykładem dla Innych 
miast polskich, jeśli przemianuje aleje na: Aleje 
Focha. Zaś dla uciszenia protestujących z obo­
zu związanego z tą  oajentałną nazwą, można 
umieścić ją, choć niekoniecznie, gdzieś w oko­
licy Nalewek.

Przy sposobności warto nadmienić, by ł 
w Krakowie pomyślano o podobnem uczczeniu 
marsz. Focha, przy wielkiem święcie 10-cio lada 
odzyskania. Niepodległości. Ar.

 oo°-------
00 . JEZUICI OBRZĄDKU WSCH. SLOW. 

W WILNIE. W l.ych dniach przybędą do Wilna 
dwaj ojcowie Jezuici obrządku wschodnio-slo- 
wiańskiego, a mianowicie: O. Paweł Maeewicz 
i O. Rogis (Francuz), celem skoordynowania 
pracy misyjnej obrządku wschodnio-słowiań- 
skiego. (KAP.).

OTWARCIE SZKOŁY ROLNICZEJ NA POD 
HALU. W najbliższym czasie zostanie staraniem 
Rady Powiatowej w Limanowej otwarta Regjo- 
nałna Szkoła Rolnicza w Łososinie Górnej. Ce­
lem jej będzie teoretyczne i praktyczne uświa­
damianie ludności Podhala przez wychowanków 
tej szkoły, oo w danych regjonalnych warun­
kach jest korzystne pod w-zględem rolniczym, 
by np. od pewnej granicy wysokości ponad po­
ziom morza nie forsować pszenicy, by doprowa­
dzić nasze hale do tego stopnia kultury, na któ 
rym stoją np. w Szwajcarji i t. d. (Połap.).

RUMUŃSKI OFICER PRZED POLSKIM 
SĄDEM WOJSKOWYM. Aresztowany onegdaj 
pod zarzutem defraudacji porucznik armji ru- 
mlińskiej Maeranu, któoy sprzeniewierzył w Ru­
mun ji, ja.k wiadomo parę miljonów leji, przeby­
wa dotychczas w ■więzieniu wojskowem we Lwo 
*le i albowiem władze polskie związane między­
narodową umową, nie mogą wy L ć przestępcy. 
Por. Maeranu odpowiadać będzie przed lwow­
skim *ą,dem wojskowym za oszustw* i sprze­
niewierzenie. Władze rumuńskie prowadzą per­
traktacje o wydanie zbiega.

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA POD KOŁA­
MI POCIĄGU. Onegdaj rzucił się pod pociąg 
osobowy, zdążający ze Lwowa do Przemyśla, 
szeregowiec 19 p. p. T. Raźny i poniósł śmierć 
na miejscu. Jak  stwierdzono z pism znalezio­
nych przy osobie denata, powodem samobój­
stwa była zawiedziona miłość. (Połap.).

10-lecie niepodległej Polski.
ZAKOPANE WYBUDUJE „DOM PRACY“ I 

UFUNDUJE STYPENDJUM SZKOLNE.
W związku z uczczeniem 10-lecia niepodle­

głości Polski w Zakopanem, odbyło się w tych 
dniach pod przewodnictwem Komisarza Rządu 
Piątkiewieza zebranie organizacyjne Komitetu 
obywatelskiego. Wyłoniły się trzy projekty u- 
fundowania żywego pomnika dla u c z e n ia  tego 
pamiętnego okresu, a mianowicie: projekt Dra 
Mischkego wybudowania „Domu Pracy" dla. 

bezdomnych i potrzebujących opieki, projekt 
arch. Winnickiego przeznaczenia wpływów 

datków na pokończenie budowy „Domu dla

b. Legjonistów” i Bohusz-Zońezyka ufundowa­
nia stypendjum dla dwu uczni miejscowej Szko­
ły Przemysłu Drzewnego. Jeden z obecnych p. 
Krukowski oświadczył gotowość oddania do­
mu i 500 złotych, gotówką na „Dom Pracy". 
Kom. Piątkiewicz postawił wniosek opodatko­
wania miejscowego społeczeństwa drobnemf 
kwotami na przeciąg 5-ciu lat z tem, że dochód 
z tego przeznaczony będzie na wszystkie po­
wyżej wymienione projekty w kolejności wnio­
skodawców. Projekt ten przeszedł większością 
jednego głosu. | j y

X  c a ł e g o  ś w ia t a .
0 sprowadzenie zwłok gen. Bema.
Swojego czasu donosiliśmy o węgierskim 

projekcie sprowadzenia zwłok gen. Bema do 
Polski drogą morską. Autorem tego projektu 
jest p. F. L. Miklossy. Obecnie sprawą tą  za­
jęło się stronnictwo węgierskich faszystów, na 
jeonem z ostatnich swoich posiedzeń. Prezes 
stronnictwa p. Albert Bartha, b. minister woj­
ny, wskazał na zasługi gen. Bema zarówno dla 
sprawy polskiej, iak i węgierskiej w roku 1848; 
niejako odwzajemnieniem za trudy generała był 
w r. 1863 protest węgierski, podniesiony w obre 
nie Polaków przez Kossutha, bawiącego wów­
czas na ziemi włoskiej. Pod koniec swego prze­
mówienia wezwał społeczeństwo polskie do pro 
prgowania powziętego planu, który narodom 
tureckiemu, greckiemu, bułgarskiemu i włoskie­
mu pozwoli złożyć hołd zwłokom bohatera.

Jak  wiadomo, polska delegacja nie wyje­
chała jeszcze po prochy generała. Bema do 
Aleppo i odjazd ten odłożono do bliżej nieozna­
czonego terminu. W Aleppo przeprowadził dr 
Harbin, badania, mające ustalić miejsce, gdzie 
naprawdę spoczywają zwłoki generała. Najbar­
dziej wiarogodnemi okazały się wskazówki za­
mieszkałego w Aleppo 87-letniego staruszka, 
konsula holenderskiego p. Wiliama Ochę, który 
będąc 9-letnim chłopakiem, nieraz spotykał ge­
nerała, a  .później często chodził na jego grób.

Relacje p. Oche potwierdzają inni kunsulo- 
wie i członkowie Kolonji europejskiej. Na gro­
bie generała widać ślady obmurowania i szcząt­
ki kolumny.

Lud rosyjski buntuje się.
Szereg wiadomości o zamachach na sowiec­

kich działaczy w różnych miejscowościach Ro­
sji, świadczy wymownie jak ciężkiem staje się 
jarzmo bolszewickie dla. ludu rosyjskiego, któ­
ry gnębiony i chłostany, ucieka się do aktów 
rozpaczliwej samoobrony.

W pobliżu Orszy doszło do starcia pomiędzy 
grupą włościan wsi Zatierki a oddziałami mili­
cji sowieckiej. Tłum chłopów usiłował zlynczo- 
wać prezesa miejscowego sowietu Gon czarowi, 
w obronie którego stanęła milicja. Kilka osób 
w czasie strzelaniny zostało rannych.

We wsi Dworzyszcze na Polesiu wymordo­
wany został przez włościan miejscowy sowiet 
w pełnym składzie. Do wsi wysłano ekspedycję 
karną.

Nieznani sprawcy usiłowali dokonać napadu 
na hangary awjacyjne armji czerwonej w Char­
kowie. Jeden ze straży wszczął alarm, w czasie 
którego został zamordowany, sprawcy zmusze­
ni jednak zostali do szybkiej ucieczki

W Slawucie pod Szepetówką zamordowany 
został prezes miejscowego sowietu Margus.

Sąd okręgowy w Homlu skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie 3 dowódców oddzia­
łów partyzancłdch, grasujących w okolica -th 
Homla. Skazano pozatem kilka osób na karę 
dożywotniego więzienia za dostarczanie party­
zantom broni. Pomiędzy skazanymi znajduje się 
starzec 104-1 etni.

Po katastrofie budowlane] wVincennes
Prace nad usuwaniem gruzów na miejscu ka 

tastrofy budowlanej w Vincennes trwały przez 
cały dzień następny. Po południu odgrzebano 
jeszcze jedne zwtoki, tak, że liczba dotychczas 
wydobytych wynosi 8 osób. Pod gruzami ma się 
znajdować jeszcze 11 osób, jednak od dziś rana 
nie dają one żadnych znaków, wotec czego li­
czą się z tem, że wszyocy pozostali udusili się 
z powodu braku powietrza. Poseł włoski udał 
się we czwartek na miejsce katastrofy, gdyż 
przy budowie zatrudnieni byli przeważnie emi­
granci włoscy.

OLBRZYMI POŻAR NA SŁOWACZYŻNTE. 
Obok miejscowości granicznej Żyliny, leżącej 
na terytorjum czechosłowackiem, wybuchł we 
wsi Rad ola wielki pożar, który szybko się roz­
przestrzenił. Pożarem zostało ogarniętych 2C 
domów, które prawie w całości padły jego 
pastwą. Szkoda wynosi przeszło pół mUjona 
koron czeskich. ■

Dr ANNA STAC1IÓRSKA
pow róc iła  i przyjm ują ob e cn i*

Krem erew sfca  1 0 .1. p. o d  3— 5.
Diaterm)$. 1023 k Lam pa kwarcowa
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Pejsaż jesienny.
Po zczeraia!ych, wilgotnych ławicach rozoryn 
snują się zziębłe ranki i mgliste wieczory,

pożółkła pustka płacze drzew zdrętwiałych łzami, 
rdzawy opar, by jastrząb zwisa nad polami.

Gdzieniegdzie jeszcze uśmiech letni wśród zieleni 
tęczą wspomnień słonecznych pali się i mieni,

*  dym szary z pasterskich ognisk smugą pnie się 
i| kreśli na powale chmur złowrogo: Jesień!

Tadeusz Józef Wójcicki.

>m.MBŁjuajunan

M t @ r a ! u r a .
„MADONNY" PIETRZYCKIEGO Z MU­

ZYKĄ. Znany zaszczytnie kompozytor Bole­
sław Wallek-Walewski pracuje obecnie nad 
muzyką do „Włoskich Madonn* Jana Pietrzyc- 
kiego, które pojawią się również jak o . pieśni, 
z akompanjamentem fortepjanu i hannonjum. 
Serja poezyj Pietrzyckiego, objęta tytułem 
, „Włoskie Madonny**, ukazała się — jak wia­
domo — nakładem księgarni Krzyżanowskie­
go w Krakowie, zyskując ogólne, wybitne 
uznanie ze strony polskiej krytyki literackiej. 
„Poezje te‘‘ — pisał niedawno „Kurjer War- 
ezawski** __ „niezawodnie trafią do serc, zło­
tym kluczem otworzą dusze". Czytelnicy nasi 
Wiele „Madonn" Pietrzyckiego znają ze szpalt 
^Głosu Narodu".

t!

Mino.

Kupno fortepianu lub pianina Jest pokaźnym w ydatkiem . To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada iob 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skiad. posiadający wyfączme zastępstwo wszyst-. 
kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze Jak B echstein  — Bliithner — 
Bósendorfer — Ehrbar — August Forster — Gnvcau — Schweighofer i t. d 

da;e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA KRAKÓW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

Gwiazdy filmowe za lat 10.
Amerykańskie pismo „Photo play" podaje 

* w ywiady z gwiazdami filmówemi na temat, 
jak  sobie wyobrażają swe życie za lat 10. Są 
«<ae wcale zajmujące.

O Normie Talmagde pisze dziennikarz, że 
zastał ją  malującą drzwi wejściowe swego mie 
ezkania. Wyznała, że pragnieniem jej jest za 
la t 10 grać na scenie, choć zdaje sobie sprawę, 
iźe wiele musiałaby się nauczyć, by móc wstąr 
'pić do teatru/ Norma nie wyobraża sobie życia 
bez pracy. Pragnęłaby również posiadać willę 
na południu Francji. Także .wydawać wielkie 
^przyjęcia... również mieć dzieci.

Ulubieniec kobiet, John Gilbert, ukazuje 
I się oczom dziennikarza w chwili, gdy opuszcza 
(sw ój yacbt.

— Za 10 lat — Boiel ra  10 latl mam 
^nadzieję, że będę jeszcze grał w filmach, ale 
;ig filmach własnej wytwórni.

—. Czy będę żonaty? Myślę, że tak. Nie 
byłbym również od tego, aby w moim domu 
znajdowały się dzieci, lecz niech ten dom bę- 
Sdńe obszerny, abym się zbyt często * niemi 
me, spotykał.

Gilbert ma już córeczkę z drugą toiną, Bea- 
jtrice Joy, z którą rozwiódł się kilka lat temu.

 ̂ Zupełnem przeciwieństwem ekspanzywnego 
Gilberta jest Ronald Colman, gentleman w każ­
dym calu, uosobienie dyskrecji, pełen niedopo­
wiedzeń, czarujących zakłopotanych półuśmie- 
ichów. Ronald ma nadzieję, że powróci do tea­
tru , gdzie grywał przed rozpoczęciem karjery 
.filmowej. Pociąga go południowa Italja, wła­
sny yacht, na którym mógłby żaglować w pod­
zwrotnikowe kraje, piękna bibljoteka i... syn.

Z wywiadem n Glorjl Swanson trudna była 
'sprawa. Dziennikarz miał pecha i trafił na 
dzień, w którym Glorja, po ukończeniu ulu- 
ibianej roli Sadie Thompson w .Deszczu", ustą­
piła całkowicie miejsca Margrabinie de la Fa- 
jlaise — żonie i matce. Wyniosły .maitre 
dkotel" wnosił właśnie olbrzymi tort ku 
uświetnieniu urodzin starszej córeczki. Dzieci 
szczebiotały przy stole, gdy samochód zajechał 

•.przed ganek. Ciężko wiec było w tych warun- 
Ikach oderwać tak  małżeńsko-macieizyńsko na­
strojoną Glorję od teraźniejszości i skoncen­
trować jej umysł na wizji tego, co może mieć 
miejsce za lat 10.

— Za lat 10 — zamyśliła się Glorja. — 
Och! Oczywiście będę coś robiła, bo bezczyn­
ność zabiłaby mnie. Wszystko jedno co, by­
leby mnie to interesowało. Może spróbuję tea­
tru, choć wątpię, abym w mim mogła odnieść 
i e  same triumfy, co na ekranie.

Richard Barthelmesa poważnie zastanowił 
«lę nad pytaniem, tyczącem jego przyszłości. 
Ten, tak romantycznie wyglądający młodzie­
niec, zajadał właśnie wieprzowy kotlet z kapu­
stą i rzeczowo omawiał interesa ze swym dy- ] 
rektorem. Aspiracje jego dążą w kierunku po­
siadania własnej wytwórni filmowej, grona 
intelektualnych przyjaciół i nielicznej, ale 
^czgśiiwej godziny,,

Dwie rewelacyjne broszury.
„Bibljoteczka historyczno - geograficzna" — Nakładem Towarzystwa Wydawniczego „Rój"

w Warszawie.
W „Bibljoteczce historyczno-geograficznej" mieckiej wśród Rusinów galicyjskich przeciw 

porad sto tomików już liczącej, wyszły świeżo Polakom skierowanej, a zdemaskowanej przez 
dwie niezmiernie interesujące prace, na które autora jeszcze w r. 1910 przez wykradzenie 
warto zwrócić specjalną uwagę czytającej pu- najbardziej kompromitujących dokumentów 
bliczności. Autorem jednej z nich p. t. „Spo-. z centrali Ostmarkenvoreinu i pota jemne dostar 
wiedź szpiega pruskiego" Je s t członek znanej ! czenie ich prasie polskiej i o wieiu, wielu ró- 
w Wielkopoisce, szlacheckiej rodziny, stąd pod wnie ciekawych faktach, w sumie swej stwier- 
pseudonimem Dra Viteliusa się ukrywający, dzających, że nie było tak podłej praktyki, któ- 
który z powodu swego hulaszczego za mło- rejby się rząd pruski nie chwycił w walce 
dzieńczych lat trybu życia przez rodzinę odtrą- z żywiołem polskim. Podobnie rewelacyjny 
eony, żądzą wciąż nowych, awanturniczych charakter posiada również druga książeczka pt,
przygód dławiony, stal się łatwym, a cennym j „wielka prowokacja", w której prof. Janusz 
łupem dla pruskiej policji politycznej, k tó ra ! Iwaszkiewicz, opierając się na udostępnionych 

ajentem uczyniła i często mu b. wat- obecnie archiwach dawnych władz policyjnych
zaboru rosyjskiego przedstawia sprawę fikcyj-

go
ne sprawy do załatwienia, nawet poza grani-1
cami Europy powierzała. Służąc Niemcom wier­
nie przez długie lata, w roku 1917 zmienił nagle 
swe przekonania i jakby dla zrehabilitowania 
się za dotychczasową służbę, ofiarował swe
usługi wywiadowi francuskiemi aljantom,
nieraz w b. ryzykownych przedsięwzięciach 
biorąc udział, ledwo życie przed mściwością 
władz niemieckich ratując. Ostatnio złożony 
ciężką chorobą zabrał się do pisania pamiętni­
ków, z których drobną część, odnoszącą się do 
czasów jego służby szpiegowskiej, ale tylko 
o tyle, o ile ta miała związek ze sprawami poł- 
skiemi, została w niniejszym tomiku wydana. 
Aczkolwiek wydawcy we wstępie podają, że 
dla łatwo zrozumiałych względów powstrzyma­
li się od publikacji szeregu infonnacyj, odno­
szących się do ludzi jeszcze żyjących i nieraz 
wysokie zajmujących stanowiska, którzy swo­
jego czasu pozostawali w stosunkach z wywia­
dem pruskim, jednak i to co zostało ogłoszone 
rzuca tak charakterystyczno światło na dzia­
łalność szpiegów pruskich w Wielkopoisce, od­
słania taki ogrom fałszu i brudu, okazuje tak 
strasznie deprawujący wpływ niewoli, że lektu­
ra tej prawdziwej „spowiedzi" ekruszomogc 
szpiega robi na nas wrażenie sensacji, jakżo je-

nego Rządu Narodowego z r. 1865. Rząd ten 
został utworzony na skutek policji rosyjskiej 
.pragnącej zwabić do kraju wybitniejszych emi- 
sarjuszów, celem ich aresztowania. W przepro­
wadzeniu tej wyrafinowanej akcji prowoka- 

torskiej, w rezultacie której doszło istotnie do 
sformowania fałszywego Rządu Narodowego 
(w składzie swym na trzech członków liczące­
go aż dwuch prowokatorów na służbie policji 
ros. pozostających), współdziałali dwaj Polacy: 
AJks. Zwierzchowski i Jan Kubarz (późniejszy 
podróżnik i uczony), jeszcze za czasów studenc­
kich do organizacji patriotycznych należący, 
uczestnicy w powstania styczniowego, przez 
słabość swego charakteru stanowiący łatwą zdo 
bych dla władz ros. w wyborze środków nie co­
fających się, podobnie jak władze pruskie, 
przed żadnemi najpodlejszemi praktykami. Ta 
niesłychana prowokacja ze strony wyższych 
władz polic. Królestwa Polskiego wywołała 
tak żywe poruszenie opinji w kraju i zagrani 
cą, że gdy wiadomość o całej sprawie dotarła 
do uszu cara, ten przy spotkaniu z lir, Bergeni 
w czasio przejazdu zagranicę na pogrzeb na 
stępcy wyraził z tego powodu swe niezadowo 
lenie, polecając aby podobne fakty nie mogły

dnak bolesnej rewelaeyji. Dowiadujemy 8ię dzię więcej sjq jrJarzyć. Swoją drogą policja ros.
ki niej o działalności poznańskiej centrali szpie- musja| a zamierzony cel w znaczniej mierze osią
iYAivoV*fli r% afołfiTrtwsirmi APl Płwy T .im Ni u ta/1 n_ I  .  ̂ , . •gnąc, czego dowodem cnocby wysokie wyna 

grodzenie, jakie za swe prowokatorskie usługi 
główny współpracownik A. Zwierzckowski 
otrzymał.

Jak widzimy z tego krótkiego przedstawię 
nia t.rości, obie książeczki uzupełniają się wza­
jemnie, dając iście rewelacyjny obraz ohydnej 
taktyki rządów zaborczych oraz deprawują­

cym wpływie niewoli. Rajmund Bergel’

gowskicj, o sfałszowaniu odezwy Ligi Narodo­
wej i sprężynach hecy antypolskiej z r. 1904 

prowokacjach wśród młodzieży szkolnej, o 
wydawaniu przez popleczników pruskiej policji 
specjalnych „Kalendarzy Kościelnych", propa­
gujących wśród chłopów wielkopolskich idee 
wycbodżtwa do Ameryki, oczywiście w celu 
zmniejszenia polskiego stanu posiadania w Po- 
znańskiem, o prześladowaniu ślązaków, nad 

którymi nawet w czasie wycieczek do Krakowa 
czuwano", o szeroko rozgałęzionej akcji nie-

Sport.
Poionia— Cracewia.

Dzisiejsze zaw-ody budzą ogromne zainte­
resowanie, ze względu na „eksperymentalny" 
skład, jaki wystawia Polonia. Ostatnia jego 
zmiana o-zedstawia się następująco: Konie-
jewsłd; Loth IV, Jelsik; Seichter, Hyla. Ma- 
terski; Tymowski, Olasek, Ałaszewski, Buła. 
no w i Krygier.

Początek zawodów punktualnie o g. 2.30 
popoł. na boisku Crac0Vii.

*  Zakończenie biegu sztafetowego dookoła 
granic Polski.

Dnia 18 bm. o godz. 21.50 wschodnia pa. 
łeczka sztafetowa niesiona przez załogę Stra­
ży granicznej przybyła do miejscowości Jan- 
kielówka, na pograniczu pólsko-pruskiem, 
gdzie schodzą się posterunki K. O. P- i Stra­
ży Granicznej, przebywszy przestrzeń 52.000 
km. w ciągu 17 dni 15 godz. 50 min.

Następnego dnia o godz. 10.39 rano przy­
była do tej samej miejscowości, zachodnia pa­
łeczka sztafetowa, znajdująca się w posiada­
niu KOP., przebywszy tę samą prze*trzep 
w ciągu 18 dni 4 godz. 39 minut-.

Nowy sukces naszych bokserów.
W dalszej podróży po Szwecji zmierzyli się 

nasi z drużyną pięściarską Helsingborgu i od­
nieśli druzgocące zwycięstwo w stos. 4:1 pkt. 
Tym razem poniósł porażkę Kupka, z powody 
zlekceważenia przeciwnika.

PIŁKA KOSZYKOWA.
W Lodzi rozpoczęły się I. 'Mistrzostwa Pol­

ski w piłce koszykowej z udziałem 10-ciu dru­
żyn z Łodzi, Warszawy, Poznania, Kiakową 
i Katowic.
NARCIARZE NIEMIECCY PRZYJADĄ DO 

ZAKOPANEGO.
Kiom. Zw. Narciarski wyśle do Zakopane­

go reprezentacyjną drużynę narciarską na za­
wody o mistrzostwo Europy w dniach 7—1C 
lutego 1929 r. Przedtem jednak urządzą u sie­
bie zawody o mistrzostwo kraju, od 1—3 lute­
go, a wyniki będą służyły jako materjał eli­
minacyjny na zawody zakopiańskie.

\

SPORT ZAGRANICZNY.
CENNY GRACZ.

'Angielski klub pierwszej ligi Arsenał pozy­
skał dla swych barw doskonałego środkowe­
go pomocnika grającego dotychczas w Bolton 
Wanderers, Jacka. Jack kosztował Arsenał 
cały majątek, bo 10.000 funtów szterlingów. 
Jest to najwyższa suma, jaką kiedykolwiek 
wypłacono za pojedyńczego gracza.

Jak Kanaea nagrodziła
SWYCH ZWYCIĘZCÓW OLIMPIJSKICH.

PeTcy Williams, zwycięzca olimpijski w bie 
gu na 100 i 200 m., otrzymał od swego rodzin­
nego miasta Vancour wspaniały automobil 

stypendium roczne w wysokości 1500 dola* 
rów na studja w Uniwersytecie Toronto.

Miss E-thel Catherwood, zwyciężczyni olim­
pijska w skoku, wzwyż, otrzymała również 
anto i stypendium w wysokości 3 tys. doł. 
Oprócz tego miasto Torento ofiarowało każ­
demu kanadyjczykowi, który zdobył dła. swe- 
go kraju chociaż jedon jwnkt, pamiątkowy zło* 
ty zegarek.

- Mino ..Wanda ^iw. Gertrudy 5. iw. Gertrudy 5.

DZI3 I CODZIENNIE.
Najwspanialsza rewelacja doby współczesnej 

Najnowsze arcydzieło zjednoczonych wytwórni wfosko-amerykańskich.mmm c a r o w i e
Porywający dramat rozgrywający się w przeddzień rewolucji pod krwawemi rządami 

carów, rządami gwułtów i zbrodni.
Główne ro le kneują* El'.en Lunda Bartolomeo Pagano 

Krzywdy i cierpienia miljonówi Beznadziejna dola zesłańców!
B estialskie okrucieństw o carskich zbirowi 

Prosta porywająca akcja sceny o niezwykłej ekspresji wstrząsają widzem, pozostawiając
niezatarte wrażeń;e.

________________ ilnst.racia muzyczna ścisłe do obrazu dostosowana. ______ _
Zniżki przez pierwsze 5 dni nieważne.

Początek przedsfawień o godziwe 5. 7 i 9, w niedziele o orodz'nie fi nonołudniu.
 '   -

R z e s s y  d e k a ® © .
Dzień Amundsena.

Rząd Norwegji ustalił datę 14 grudnia, jako 
dzień poświęcony pamięci Amundsena. Wis* i 
śnie ten dzień wybrano dlatego, że w nim przy* 
pada rocznica zdobycia przez Amundsena bie* 
guna południowego.

Pozatem chciano zyskać czas na zawiado* 
mienie o uroczystościach obywateli, mieszka* 
jących w odległych stronach kraju.

NAJWYŻSZY BOM ŚWIATA.
Dn. 1 lutego 1929 rozpoczęte zostaną w Chi­

cago przy Waoker Drivo roboty przy budowie 
największego domu świata o 75 piętrach i 880 
stopniach wysokości. Budynek ten, ochrzczo­
ny mianem „Wieży Chicago", zaprojektowany 
został przez znanego amerykańskiego archi­
tekta Waltera W. Ashlagera.. Ogólny koszt 
budowy wyniesio czterdzieści pięć miljonów 
dolarów. Aby Babrać pojęcia o prawdziwie 
amerykańskich rozmiarach tego olbrzymiego 
drapacza chmur, dość powiedzieć, że będzie 

mógł pomieścić mieszkania i biura dła 18 
t y s i ę c y  o s ó b ,  a na budowę zużyją 
85,000.000 kilogramów samej tylko stali, po* 
wierzchnia zaś podłogi na wszystkich piętrach 
wyuiesie 3,639.094 kwadratowych stóp. Budy­
nek ten ma być ukończony w jesieni roku 
przyszłego. Bodaj to rozmach amerykański! 
Joden taki dom w Warszawie lub Krakowie 
mógłby klęskę bezdomności poważnie zmniej­
szyć.,

I
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Co sh rch ać  w  K rak o w i® !
Raporty kontrolne oficerów rez. i posp. ruszenia

oraz byłych urzędników wojskowych, zwolnionych ze służby czynnej w Wojsku Polak.

Z pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej
Na  TERENIE WOJEWÓDZTWA KRAK.

W myśl obwieszczenia D. O- K. Nr. 5 odbę­
dą się w czasie od 5 do 7 listopada b. r. włącz­
nie raporty kontrolne. Obowiązani są do sta­
wiennictwa: a) oficerowie rezerwy ;kaŁ A) i po­
spolitego ruszenia (kat, C i D), oraz byli urzę­
dnicy wojskowi, zwolnieni z czynnej służby 
w W. P„ urodzeni w latach 1879 i 1889, z wy­
jątkiem tych oficerów rezerwy (kat. A) z rocz­
nika 1889, którzy w roku bieżącym odbyli ćwi­
czenia wojskowe, b) oficerowie rezerwy (kat. A) 
3urodzeni w roku: 1902, 1901 ,1898, 1897, 1896, 
.1895, 1894, 1893 i 1892, którzy w la,Łach ubie­
głych ani nie odbyli żadnego ćwiczenia wojsko 
wego w rezerwie, ani też nie zgłosili się do rar 
portu kontrolnego, c) oficerowie rezerwy (kat. 
A) i pospolitego ruszenia (kat C), oraz byli 
urzędnicy wojskowi zwolnieni z czynnej służby 
;W. P„ urodzeni w roku 1891, 1890, 1888, 1887, 
1886, 1885, 1882, 1881, 1876 i 1875, którzy 
W latach ubieglycn nie zgłosili się ani razu do 
gaportu kontrolnego.

Zwolnieni od obowiązku zgłoszenia się są 
posłowie, duchowni i kaudyilaci stanu ducho­
wnego, oficerowio rezerwy, którzy w roku bie­
żącym odbywali służbę czynną w wojsku, szere­
gowi rezerwy, którzy w roku bieżącym zgłosili 
się do służby w wojsku, Lub ćwiczeń wojsko­
wych, jednak z powodu choroby, lub celem 
przedstawienia Komisji superrewizyjnej zostali 
z tej służby zwolnieni, e) znajdujący się w wię­
zieniu śledczem lub karnem, oraz umieszczeni 
W karnych zakładach poprawczych, f) oficero­

wie rezerwy i pospolitego ruszenia oraz byli 
urzędhicy wojskowi zwolnieni z W. P., przeby­
wający zagranicą, a którzy wyjechali tam zgo­
dnie z obowiązującymi przepisami

Wszyscy obowiązani do raportów kontrol­
nych, mają się stawić o godz. 9 rano w Krako­
wie, koszary im. T. Kościuszki przy ulicy Raj­
skiej L. 1 (Związek ofie. Rez.), a to: w dmu 5 
listopada 1928 r. roczniki 1879, 1902, 1901, 
1900, 1898, 1897 i 1896, w dniu 6 listopada 
1928 r. roczniki 1895, 1894, 1893, 1892, 1891, 
1875.

Zebrania kontrolne rezerwistów 
i posp. ruszenia.

Magistrat krakowski przypomina, że od 15 
b. m. odbywają się codziennie od godz. 8 rano 
zebrania kontrolne rezerwistów i pospolitego ru 
szenia w koszarach Sobieskiego przy ulicy War 
szaw,sklej, a to: 1) w lokalu w objekcie IIL — 
trzecie piętro — zgłaszać się mają roczniki 
1903, 1900 i 1888 należący do kategorji A, C 
i D do dnia 16 listopada 1928 włącznie i 2j w lo 
kalu P. K. U. Kraków—miasto zgłaszać się 
mają roczniki 1887, 1890, 1891, 1892. 1893, 
1894, 1895, 1896, 1897, 1898, 1899 i 1901 na­
leżący do kategorji A j C do dnia 12 listopada 
b. r. włącznie.

Uchylający się od zebrań kontrolnych bę­
dą surowo karani przez Sądy wojskowe. '

Leśniewioz skazany na 1 rok więzienia.
żona jego uwolniona od winy i kary.

Wczoraj w piątym dniu rozprawy w sądzie j stawia pertraktacje z jej mężem, który wsku- 
kiakowskim przeciw Janowi Leśniewiczowi tek machinacji obojga oskarżonych poniósł

Pociąg specjalny dla przejazdu Prezydenta 
wjechał na teren województwa krakowskiego 
wczoraj w sobotę o godz. 6.50 rano. Od gra­
nicy województwa towarzyszył Panu Prezy­
dentowi wojewoda krakowski p. Dar o ws ki 
z prezesem Dyrekcji kolei inż. Barwiczem. 
W Krakowie na stacji kolejowej oczekiwali 
przyjazdu Prezydenta dowódca Korpusu gen. 
Wrótalewski z szefem sztabu pułk. Bolesławi 
czem i nacz. wydziału bezpieczeństwa mjr. 
Dziadoszem, dalej starosta grodzki dr. Sty­
czeń z komendantem policji na miasto Kra­
ków, wyżsi urzędnicy Dyrekcji kolei P. i urzę­
du Ruchu w Krakowie.

O godz. 8.30 rano przyjechał Pan Prezydent 
do państwowej fabryki związków azotowych 
w Tarnowie. Przy bramie powitalnej oczeki­
wali Dostojnego Gościa przedstawiciele władz 
państwowych, cywilnych i wojskowych, perso. 
nal urzędniczy fabryczny i delegacje robotni­
ków. Przy wyjściu z wagonu powita] P. Pre­
zydenta krótki om przemówieniem prezes Rady 
Nadzorczej fabryki, b. minister Klamer, po- 
czem wojewoda Darowski przedstawił Panu 
Prezydentowi starostę tarnowskiego p. Maros- 
sanyi‘ego. Z kolei zostali przedstawieni przed­
stawiciele miejscowych władz i urzędów pań­

stwowych i samorządowych, duchowieństwa, 
oraz wyżsi oficerowie. Po powitaniach P. Pre­
zydent w towarzystwie swego otoczenia oraz 
kierujących budową inżynierów udał się na 
zwiedzanie fabryki.

W związku z przyjazdem P. Prezydenta 
Rzplitej do Zakopanego na uroczyste otwar­
cie Sanatorjum wojskowego w dniu 24 paź­
dziernika, wydał Związek Podhalan za po­
średnictwem swego organu „Gazety Podhalań­
skiej" odezwę do góralskiej ludności, aby jak 
najuroczyściej witała po wsiach przejeżdżają­
cego dostojnika. W każdej wsi ma być wywie, 
szona chorągiew o barwach narodowych, a do­
my przystrojone w godła państwowe. Najwyż­
szego gospodarza ma oczekiwać w każdej wst 
Rada gminna, dzieci szkolne, band er ja, straż 
pożarna, organizacje przysposobienia wojsko­
wego, strzelcy oraz związki legjonistów pod­
halańskich. Celem oddania hołdu Prezydento­
wi mają przybyć do Zakopanego I do Nowego 
Targu deputacje z gmin. W Zakopanem orga­
nizuje się w sobotę komitet przyjęcia dostoj­
nego gościa w porozumieniu z komisarzem 
gminnym i klimatycznym oraz nowotarskim 
starostwem,

przystąpił przewodniczący sędzia Pilarski do 
przesłuchiwania ostatnich świadków.

Świadek Horak, kelner z Królewskiej Huty, 
przedstawia przebieg pertraktacji z Leśniewi- 
czera i jego żoną., odnośnie do objęcia posady 
kierownika „Renesansu" we Lwowie uzależ­
nionej od złożenia przez niego kaucji 1000 do­
larów, na poczet których złożył 500 dolarów 
do rąk Leśniewiozowej, a drugie 500 dolarów 
miały być ściągane z jego miesięcznych pobo-

stratę 1500 zł,
Po przesłuchaniu tych świadków przewód 

nlczący stwierdza, że reszta świadków się nie 
zjawiła, wobec czego prok. Dr Stąpor z a wnio­
skował odczytanie ich zeznań, złożonych 
w śledztwie, do czego się trybunał przychylił.

Po zamknięciu postępowania dowodowego 
i po wywodach prok. Dra S tą pora i obrońcy, 
trybunał udał się na naradę i po upływie pół 
godziny ogłosił wyrok, uznający osk. Leśnie-

rów. Posady objąć nie mógł, gdyż kawiarnia j wieża winnym zbrodni oszustwa popełnionego 
nie była w posiadaniu Leśmewicza, tylko w są,- w sposób w akcie oskarżenia opisany i skazu- 
diOwym zarządzie przymusowym, ustanowionym iący go na karę więzienia przez jeden rok, 
na wniosek wierzycieli tej kawiarni. Zorjento- j z tem, że kara ta w połowie została zamne- 
wawszy się, że padł ofiarą oszustwa Leśniewi- stjonowana, a druga połowa niemal cala umo- 
ezów, zmusił ich do wystawienia weksla na rzona aresztem śledczym- Oskarżonemu pozo- 
500 dolarów, który oczywiście nie znalazł żad-1 staje jeszcze do odsiedzenia kara 12 dni. — 

■ mego pokrycia w majątku Leśniewiczów, tak, Leśniewiczowa natomiast została uwolniona od 
«e  poniósł stratę w wysokości 500 dolarów. I winy i kary.

Świadek Skalska w podobny sposób przed-1
f. >" »

r „Księżna Ogińska" w potrzasku.
Organa śledcze w Krakowie przytrzymały 

Józefę Wcisło (lat 26), rodem z Wiśniowej pow.
Kamień, która w towarzystwie niejakiej Zofj!
Pocie ,•wdowy ze Lwowa, obchodziła domy ary­
stokracji, przedstawiając się jako księżna Ste- 
fanja Ogińska i dr. medycyny, zaś towarzyszkę 
swoją przedstawiała jako damę do towarzy­

stwa. Przy tej sposobności pod różnemu pozera- 
i mi wyłudzała różne kwoty pieniężne, podając

że znajduje się w krytycznem położeniu z po­
wodu okradzenia jej w pociągu. Nadto rzeko­
ma księżna ofiarowała swoje usługi lekarskie, 
za co była poszukiwana od dawna przez poli­
cję i sąd. Oszustki odstawiono do sądu okr. kat 
nego w Krakowie. Celem wyświetlenia idem 

jtyczności rzekomej księżnej Ogińskie], prowa- 
|dzi się dalsze dochodzenia.

Nobożeństwo żałobne 
za §p, gen. Rozwadowskiego.

Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się w ko­
ściele OO. Kapucynów uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. generała Tadeusza Rozwa­
dowskiego. Msze św. celebrował O. Anioł w asy­
ście księży i kleryków kapucyńskich. W głó- 
,wnej nawie kościoła ustawiono katafalk, ubra­
ny bogato w zieleń i kwiaty, rzęsiście ilumino­
wany światłem świec. Po mszy św. duchowień­
stwo odprawiło przy kafalku egzekwie poczerni 
f). Anioł wygłosił krótkie przemówienie na te­
m at wielkich zasług generała Rozwadowskiego 
'dla dobra Ojczyzny i wezwał obecnych do od­
mówienia pacierza za duszę zmarłego. W nabo­
żeństwie wzięła udział liczna publiczność 
Wśród której zauważyliśmy kilku emerytowa­
nych generałów.

Zebrania w dzisiejszą niedzielę w Demu 
t przy ul. Potoskiego L. 11.

O godz. 10 rano: Zjazd Rady Dzielnicowej 
jCh, D. Zachodniej Małopolski,

O godz. 10 rano: Zebranie Krakowskiej
Chorągwi Hallerczyków.

O godz. 2 po południu: Zebranie ekspedjen- 
tek masarskich.

O godz. 3 po południu: Wielkie zebranie 
chrześcijańskich dozorców domowych.

O godz. 4.30 po południu: Wielkie zebranie 
chrześcijańskiej służby domowej.

O godz. 5.30 wieczorem: Zebranie laboran­
tów aptekarskich.

O godz. 7 wieczór: Odczyt ks. sen. Kas­
przyka w Stowarzyszeniu katol. „Przyjaźń".

Występ żeńskiego chóró z  Pragi.
Sezon koncertowy w Polsce stanął pod 

znakiem chórów. Dopiero gości! u nas chór 
jugosłowiański, a oto przybywa we wtorek do 
Krakowa chór z Pragi czeskiej: Pćyeckć Gdru- 
żeni Prażskych Ućitelek. Chór ten, zawiązany 
w roku 1912 ma już swoją tradycję koncer­
tową i to zarówno w Pradze i Czechosłowacji 
jak i poza jej granicami, gdzie jak ostatnio 
we Wiedniu, koncertuje z wielkiem powodze­
niem.

Jako przeciwstawienie potęgi i siły chóru 
męskiego dają chóry żeńskie możność rozwi­
nięcia. powabów j subtelności głosu żeńskiego.

Z tego jednakowoż powodu wymagają wiel­
kiej staranności w doborze głosów i ich tech- 
nicznem wyszkoleniu. Chór praskich nauczy 
cielek, odpowiadając tym podstawowym wy­
maganiom, posiada nadto więcej, bo dwie cen­
ne siły kierownicze t. j. dyrygenta i nauczy­
cielkę śpiewu. Obecny dyrygent tego zespołu 
Pavel Dedecek objął kierownictwo po prof. M. 
Doleżilu i znanym kompozytorze A. Bednarze. 
Współpracuje z dyrygentem nad chórem Pras 
kich Nauczycielek znana śpiewaczka C. Hin- 
keovń, która prowadzi szkolenie głosów i czu­
wa nad wokalnem pięknem brzmienia tego 
chóru.

Dla naszych chórów będzie występ Chóru 
Nauczycielek Praskich nową podnietą do p*a- 
cy, a dla melomanów krakowskich sposobnością 
usłyszenia wyjątkowej uczty artystycznej . 

 o------
POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA

odbędzie się we czwartek 25 bm. o godz. 6-ej 
wieczór w sali radzieckiej magistratu. Na po­
rządku dziennym sprawy: oddania gruntów 
przy id. Skrzyneckiego w Podgórzu pod budo­
wę remizy tramwajowej, oddania gruntów 
w przedłużeniu ulicy Czystej na nowootworzo- 
nej ulicy Reymonta pod budowę Bursy ucz­
niów szkół średnich Kat. Związku Polek, regu­
lacja ulic oraz kredyty dodatkowo na budowę 
kanałów miejskich.

 ooo------
Kraków, dn- 21 października 1928. 

N i e d z i e l a  21: św. Urszuli. ! | ,
P o n i e d z i a ł e k  22: św. Filipa. 
P o n i e d z i a ł e k  22: wschód słońca o godz. 

6.10, zaohód o 16.39.

OSOBISTE. Magister Michał Mleczko, ro­
dem z Kolbuszowej, uzyskał dnia 20 b. m. 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dok­
tora praw.

BABIE LATO, które z dniem sobotnim się 
rozpoczęło, obdarzyło nas najpiękniejszemi 

odeipłemi promieniami październikowego słoń­
ca. Powietrze łagodne, balsamiczne, wszyscy 
wychodzą poza miasto, by cieszyć się słoń­
cem, ciepłem, pogodą, spokojem, rozlanym 
naokoło. W połach kończą kopać i zbierać 
ostatnie dary jesieni, a zwyczajem starym pło­
ną tu i ówdzie rozpalone ognie, przy których 
odbywa się „pieczenie ziemniaków". Oby długo 
jeszcze dni cieszyło nas „babie lato".

SZLAKIEM ZBRODNI. Według wykazu 
statystycznego w ciągu września zanotowano 
na terenie województwa krakowskiego na-st-ę- 
pują.ce wypadki przestępstw: zdrada główna 
9, bunt i opór władzy 2, dezercja 6. przemyt­
nictwo 4, włóczęgostwo i żebranina 123, spe­
kulacja walutowa 3, rabunek 7, morderstwo 
i zabójstwo 11. dzieciobójstwo 6, zbrodnie pod­
palenia 9, przestępstwa przeciwko moralności 
103, pobicia 617, porzucenie dziecka 2, święto­
kradztwo 2, kradzieże mieszkaniowe, skleipowe, 
strychowe itd. 2819, sprzeniewierzenia 56, oszu­
stwo 832, hazard karciany 6, przekroczenie 
przepisów sanibarno-admmistracyjnych 3222, 
przekroczenie przepisów handlów o-administra­
cyjnych 1409, zaginięcia osób 7, opilstwo 1201, 
bigamja 1, ucieczki ar es z tan t ów lf  Ogółem za­
notowano w ciągu września 22.350 wypadków 
przestępstw. W tym samym czasie zaszło po­
żarów przypadków 69, samobójstw 15, niesz­
częśliwych wypadków 41, z tego 25 śmiertel­
nych.

16 WYPADKÓW SZKARLATYNY. Stan 
chorób zakaźnych w czasie od 14 do 20 bm. 
przedstawiał się następująco: wypadkówyizkar- 
latyny zanotowano 16, czerwonki 1, odry. 1,

choroby Heine-Medina 1, różyczki 2, tyfusu 
brzusznego 5, błonicy 7 i róży 2.

WŁAMANIE. Wczoraj włamali się jairy8 o-
sobnicy do mieszkania Mendla Schredbera. kup­
ca i skradli garderobę męską i damską, zega­
rek zloty, oraz portfel z 80 doi. ameT. Ogólna 
wartość skradzionych rzeczy wynosi Ok cło 3 
tysiące złotych.

SKUTKI ŁATWOWIERNOŚCI. Marja FraŚ, 
wyrobnica, zam. przy ul. Kaiwaryjsklej 93, zgło 
siła w policji, że dnia- 16 b. m. przyszedł do jej 
mieszkania Mateusz Cześniak i pod pozorem 
wzięcia jej do Ameryki wyłudził od niej 250 zŁ 
poozem zbiegł w niewiadomym kierunku.

GŁUCHONIEMY POTRĄCONY PRZEZ PO­
CIĄG. Wczoraj pc południu wyjeżdżało Pogo­
towie ratumcowe do Bonku Fałęckiego, gdzie 
kolo stacji kolejowej potrącił pociąg 50-letnio- 
go Michała Bielanina, robotnika głuchonieme­
go, który nic słyszał dawanych sygnałów. Nie­
szczęśliwy doznał rany ciętej na głowie, zła­
mania obojczyka i ogólnych potłuczeń. Lekarz 
Pogotowia po opatrzeniu ofiary wypadku prze­
wiózł ją do szpitala.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela: po południu: „Gdybym chciała.", 

wieczór: „Ewa bez zasłon", | /
Poniedziałek: „Pani Bianka," (przedstawie­

nie popularne, ceny zniżone).
(Wtorek: „Ewa bez zadom".

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
WANDA: Ostatni carowie.
KINO UCIECHA: „Ojciec mimowoE*V
NOWOŚCI: Igo Sym — Cesarski Strzelec.

i-iSZTUKA: „Looping the Loop".
CORSO: „Na żółtych wodach Jantsekiang", 
WARSZAWA: „Wyznanie zakonnic",

* 5 ^  -------°0°-------
MUZYKA KOŚCIELNA.

W KOŚCIELE OO. KARMELITÓW NA 
PIASKU w niedzielę podczas Mszy św. o go­
dzinie 12 odegra na skrzypcach p. J . Z. kom­
pozycje kościelne. Zbiórka na zakład sierót 
im. Lubomirskiego.

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zesra rów i zegarków

na'lepszych fabryk

A .  S U L I K O W S K I
a e  g a r  m i s t r z  1071

K r a k ó w ,  u i i e a  G r o d z k a  L . 1 .
SKŁAD R BRYG ZN Y  za ożony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenitb na . składzie.

I|I|W niwiiim _

Plsrwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C 0 N C G R D  JA“

J A N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telBfonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich kreji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

I
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jednorazowa proOa przekona każdego o jakości!
Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolonial­
nych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też

i zagraniczne po przystępnych cenach poleca:

Uwaga: #Ma P. T. 
Duchowieństwa 
WINO MSZALNE

W Ó J C IK  I O iS M W S W I
KRAKÓW, PIAŁY RYNEK ród Ul. SzpitolliCf.

Za jakość, cz y s to ść  i p r a w ­
dziw ość pochodzenia  

ręczy  się.

rWWMWMI

Si cz©“społeczne, 
rwane rokowania z Niemcami.
CO BYŁO GŁÓWNĄ PRZYCZYNĄ ROZBICIA PERTRAKTACJI?

Zerwanie pertraktacji handlowych z Niem­
cami jest ot,eonie szeroko komentowano tak 
w prasie polskiej, jak i niemieckiej O co wła­
ściwie poszło? Stan faktyczny przedstawia się 
w ten sposób, że jak wczoraj donosiliśmy, 
w ślad za drem Hermesem wróciła do Berlina 
większość członków delegacji niemieckiej, 
a w sferach zbliżonych do rządu niemieckiego 
wyrażają oj kije, że w danej chwili rokowania 
handlowe z Polską można uważać za zerwane.

IV dniu tO września b. r. w rozmowie mię­
dzy p. Hermesem a Twardowskim uzgodniono 
traktowanie rokowań na t. zw. „szerokiej pod­
stawie". Z tą tezą wystąpiła delegacja nie­
miecka propcnując unormowanie stosunków 
w sposób trwały i szeroki. Delegacja polska 
natomiast stanęła na gruncie uchwał genew­
skich dotyczących wolności wzajemnych obro 
tów i niekrępowania ich ani zakazami przy­
wozu, ani kontyngentami. Celem tych uchwał 
było zrealizowanie wśród państw europejskich 
współpracy gospodarczej pod hasłem możliwie 
szeroko zakreślonego powrotu do wolnego 
handlu, zniesienia reglamentacji, formalności 
celnych i t  d.

Delegacja niemiecka jednak sprzeciwiła się 
tomu stanowisku polskiemu o ile idzie o eks­
port polskiej trzody chlewnej i węgla — go­
dząc się natomiast na wolny obrót, bez 
kontyngentów o ile idzie o eksport niemiec­
kich wyrobów przemysłowych do Polski. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że w Genewie z o- 
kazji obrad międzynarodowych nad sprawą 
uregulowania międzynar. obrotów gospodar- 
czych, stale i niezmiennie popierali ideologję 
owego „rozbrojenia gospodarczego".

Konwencja genewska przewiduje wpraw­
dzie pewne ograniczenia weterynaryjne, jednak 
n’e jako środek szykan dla uniemożliwienia 
obcego importu. Delegacja niemiecka w komi­
sji weterynaryjnej stanęła jednak bezwzglę­
dnie na stanowisku t. zw. protokołu berliń­
skiego z listopada ub. r. (ustalanie kontyngen­
tów). Jedynie tylko komisja prawna (najmniej 
ważna) uzgodniła całkowicie swe stanowisko 
w sprawach, nad któremi pracowała.

 0 0

Spadek eksportu włókienniczego
we wrześniu przedstawia się b. poważnie.

Dane wywozu za miesiąc wrzesień wykazu­
ją poważne zmniejszenie się eksportu włókien­
niczego.

W okresie tego miesiąca wywieziono z Ło­
dzi towarów bawełnianych białych na sumę 
259.042 zł., towarów kolorowych za 3 miljony
484 tys. 720 złotych, półwełnianyeh   za
393.1535, stożków do kapeluszy — za 16.319 zł.

Ogólny eksport włókienniczy wyniósł 
603.665 kg. na sumę 7,104.802 zł. W porówna­
niu z sierpniem eksport fen zwiększył się, 
spadł natomiast tv porównaniu z wrześniem 
ub. roku.

Niepomyślny objaw mamy do zanotowania 
na rynku rumuńskim, który pochłania coraz 
mniej towarów łódzkich.

Ostatnia konferencja między pp. Herme­
sem i Twardowskim była dość ciekawa. Na 
kilkakrotne pytania p. Twardowskiego p. Her­
mes dawał odpowiedzi wymijające, ostatnio 
zaś oświadczył, że Niemcy zgadzają się na 
przyjęcie za podstawrę rokowań Konwencji Ge­
newskiej, lecz interpretują ją w ten sposób, że... 
import naszego węgla będzie nadal skantyn- 
gemtowany, a import produktów hodowlanych 
(mięso wieprzowe i wołowe, oraz trzoda chle­
wna i bydło), będzie zasadniczo zakazany, je­
dyny zaś wyjątek będzie uczyniony dla wie­
przowiny i to tylko o tyle, o ile będzie prze­
znaczona dla fabryk, a nie dla ogólnej kon- 
siurcji.

Prasa niemiecka starając się usprawiedli­
wić zerwanie pertraktacji, podkreśla, że stro­
na polska w obecnych rokowaniach nie zgo­
dziła się nawet na poczynienie Niemcom tych 
ustępstw, jakie poczynione zostały już w roz­
mowie pomiędzy Stresemannem a dr. Jackow­
skim. Notatki zamieszczone przez całą niemal 
prasę berlińską podnoszą, że strona niemiecka 
przyznała wówczas Polsce kontyngent 2.000 
szt. nierogacizny i 200.000 ton węgla.

P. Hermes poczynił pewne ustępstwa od 
tych humorystycznie niskich kontyngentów, 
niemniej były to propozycje niemożliwe do 
przyjęcia.

Na propozycję strony polskiej zabezpiecze­
nia naszemu eksportowi 600 tys. sztuk śrwiń 
rocznie, jak z doniesień berlińskich korespon­
dentów wiadomo, strona niemiecka odpowie­
działa cyfrą 200 tys. sztuk.

Wobec tego warto zanotować, że np. Au- 
strja, licząca 6 milj. mieszkańców korzysta 
z naszego eksportu, w-ynoszącego 600 tys 
sztuk. Zaś Rzesza niemiecka licząca 65 milj. 
mieszkańców konsumuje wmgóle 28 mifj. świń 
rocznie. Cyfra 200 tys. sztuk, którą strona nie­
miecka przyznaje Polsce nie odpowiada więc 
zupełnie, jak widzimy, realnym warunkom, tern 
bardziej, że nadchodzący rok nie zapowiada 
się dla rolnictwa niemieckiego w dziale produk 
cji świń najlepiej.

Bojkotowane towary zagraniczne.
Liga Samowystarczalności Gospodarczej 

ustaliła listę siedmiu zasadniczych grup to­
warów, które zwalczać będzie w pierwszych 
dwóch miesiącach swej działalności. Lista 
ta  obejmuje: 1) m aterjały  i wyroby włókien­
nicze, 2) wyroby dziane, odzież, konfekcję i 
gaJanterję, 3) obuwie skórzane, 4) jedwabie 
w postaci przędzy i tkaniny, 5) mydlą, ko­
smetyki i pachnidla, 6) obuwie gumowe, 7)

wyroby szklane.
Liga Samowystarczalności Gospodarczej 

uważa, że przywóz powyższych artykułów  
jest zupełnie zbyteczny, ponieważ posiada­
m y własny odpowiedni przemysł wysoko ro­
zwinięty, k tó ry  może dostatecznie przetwo­
rzyć surowce krajowe i zagraniczne i dostar­
czyć wymienionych wyrobów nie w gorszym 
gatunku od przywożonych z zagranicy.

22 pokoje z całem  urządzeniem  kom fort o wern W ZAKOPANEM sprzeda
t»

SPńŁK A  GRUNTOWA „ L 5 T O  KrahOw, Kochanowskiego 2. Teł. 32-0?,
Godziny biurowe od 10—12 I od 5—7. 815 Godziny biurowe od 10—12 i od 5—7.

Normalizacja chieba w Turcji.
Zgromadzeniu Narodowemu w Angorze 

przedłożono do uchwalenia projekt ustawy o 
normalizacji chieba. Zgodnie z tą ustawą ma 
być zabroniony wypiek chieba białego. Chleb 
znormalizowany ma być wypiekany w - 80% 
z czarnej i w 20% z białej mąki. Przemiał mą­
ki w innych proporcjach zostanie wzbroniony. 
Cena nowego chieba będzie obniżona z 18 pia- 
strów (90 gr.) na 14 piastrów (70 gr.) za 1.25
kg-

-ooo-
NOWE PISMO.

W listopadzie rb. zacznie wychodzić no­
wy iafosięcznik „M erkury Polski", poświęco­
ny krzewieniu wiedzy handlowej i przyspo­
sobieniu do użycia praktycznego. Je s t te 
pierwsze pismo tego rodzaju w Polsce.

Dziś! Ostatni d z ie ń !

Orgairzaoja wycieczek na P. V/. t
Podczas konferencji przedstawiciela Dyrek­

cji PWK. z przedstawicielami Wielkopolskogo 
Związku Turystycznego, odbytej w dniu 15 
bm. ustnlono. że krajowy ruch wycieczkowy na 
PWK ohejmie Wielkopolski Związek Turystyki, 
zaś międzynarodowy — Polski Touring Club 
w Warszawie. Kraj cały będzie podzielony na 
okręgi, z których każdy otrzyma delegata dia 
turystyki krajowej. Delegaci ci, każdy w swoim 
okręgu, będą organizowali zbiorowe wycieczki 
na PWK. Wycieczkami szkolnemi zajmuje się 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego. 
We wszystkich sprawach wycieczek należy się 
zwracać do Związku Popierania Turystyki, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 22.

Wielka chłodnia na Pow. Wystawie Kraj.
Zjednoczone Huty „Królewska i Laura", 

w porozumieniu z Dyrekcją PWK budują w ha­
li przemysłu spożywczego wielką reprezenta- 
cyjno-propagandową chłodnię, w której demon­
strowany będzie proces mrożenia produktów 
spożywczych i uruchomiona zostanie fabryka­
cja sztucznego lodu dla potrzeb wystawców. 
Chłodnia ta, budowana z uwzględnieniem naj­
nowszych zdobyczy techniki, zajmuje 200 ms 
powierzchni i podzielona jest na 6 kamer (dla 
mięsa, ryb, masła, jaj, konserw owocowych 
ii warzywnych), w których wystawcy odno­
śnych przemysłów będą mogli przeohowy-^tć

nia; 22 Komunikat lotniczo-inotccrolegieznw; 
22.05 Komunikaty; 22.30 Tranmisja muzyki 
tanecznej.

Katowice (422). G. 15.45 Komunikaty Pol, 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. 
SI.; 16 Koncert płyt gramofonowych: 16.30 
Transmisja z Warszawy programu dla dzieci; 
17.10 Odczyt pt. ,.Z dziejów miasta Mysłowic"; 
17.35 Odczyt „Górnictwo Starotatrzańskie“ ;13 
Transmisja muzyki tanecznej z Poznania; 19 
Rozmaitości; 19.30 Odczyt pt. „Wielkie legen­
dy ludzkości"; 20 Trasnmisja koncertu wieczór-, 
nego z Poznania; 22 Komunikaty; 22.30 Od, 
czyt w języku fracuskim.

Z koła studiów Ch. 0.

O T W A R T Y  DO 12-tej W  N O C Y

woje wyroby.
Oszklenie każdej kamery zewnątrz pozw-oli 

zwiedzającym na zaobserwowanie stanu kon­
serwacji przechowywanych produktów.

Wszechświatowy trust naftowy 
na widowni.

Głośna swojgo czasu wojna dwóch n a j­
potężniejszych koncernów naftowych na 
świecie ..lloyał Dutch Company" i „Shell" 
doprowadziła w rezultacie do współpracy 
t.ych organizacyj.

Obecnie toczą .się między niemi układy 
wspólnej realizacji wszechświatowego tru ­
stu. W tym celu tak Royai Dutch jak kom- 
panja Stell mają wypuście nowe akcje (Stell 
4 milj. funtów Iłoy.t! Dutch 7 milj. funtów 
szterlingów) dla sfinansowania całego szere­
gu technicznych przygotowań do owego tru ­
stu wszechświatowego.

Poniedziałek 22 października br. 
Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnału cza 

su, hejnału z Wieży Marjackiej; komunikatu 
lotniezo-meteorologicznego; 12.10 Muzyka gra­
mofonowa; 15 Transmisja komunikatów; 16.30 
Transmisja z .Warszawy; 10.55 Komunikat har­
cerski; 17.10 Odczyt pt.: „Po ulicach, pary­
skich", wygi. W. Zechenter; 17.35 Odczyt pt.: 
„Górnictwo starotarzańskie", wygł. p. Wł. Mi- 
dowiez; 18  Transmisja muzyki lekkiej z Pozna­
nia; 19.25 Prof. Henri Bernard: „Lekcja języka 
francuskiego"; 19.55 Transmisja sygnału czasu; 
20 Transmisja komunikatu rolniczego; 20.10 
Komunikat sportowy i inne; 20.30 Transmisja 
koncertu wieczornego z Poznania; 22.30 Trans­
misja muzyki tanecznej.

Warszawa (1111*. G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz­
nego, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
komunikaty; 15.45 Tygodniowy przegląd komu 
nikaeyjny; 16 Muzyka płyt gramofonowych; 
16.30 Program dla dzieci: „Jak jesień myśli o 
wiośnie"; 17.10 „Wspomnienia i refleksjo kary- 
k a r t^ -s ty " ; 17.35 Odczyt pt. „Udział Minister- 

. R. i 0. P. w Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu"; 18 Muzyka taneczna; 
19 Rozmaitości; 19.30 Lekcja języka francu­
skiego’; 19.56 Sygnał czasu - z Ob-mrw.it rjum 
Astr, warszawskiego; 20.30 TransmLy z Pozna

Staraniom „Kola Studjów chrześcijańsko- 
spolecznyclT1 przy Gh. D. w Krakowie — od hę 
dzi© się w poniedziałek dnia 22 października 
1928 r. o go-dz. 7 wieczór w saii Domu przy ul. 
A. Potockiego L. 11, VII. Wieczór dyskusyjny. 
Zagai „Wieczór” redaktor dr. Michał Marciniak 
•r.a +emat: „Zagadnienie bilansu iiadlowego i 
wpływ jego na obecne kształtowanie się sto­
sunków gospodarczych w Polsce" — poczem 
dyskusja.

Wstęp wolny dla uczestników Kola. Chrzęść. 
Związków Zawodowych. Katol. Stowarzyszeń 
oświatowych, Członków Ch. D.

PRACA KULTURALNO-OŚWIATOWA W! 
STOWARZYSZENIACH KATOLICKICH. Sta­
raniem Towarzystwa katol. rękodzielników 
.Przyjaźń” wygłosi Ks. Senator Ludwik Kas­
przyk w niedzielę dnia 21 października 192S r. 
w sali Dcimu Związkowego przy ul. A. Potoc­
kiego L. 11 o godz. 7 wieczór odczyt p. t. „Za­
dania katolików w chwili obecnej". Wstęp dla, 
członków Towarzystwa, bratnich organizacyj 
katolickich i kulturalno-oświatowych — wolny.

unaij-HUi-
poleca na korzystnych warunkach nowe i używane 
Najstarszy Skład Fortepianów

W Ł  U to ło tik sffl (Na%ba
w  K ra b o w ie , ffifyrceat & . 34 . Pałac Spiski 
Rok założenia 1880. Nr. telefonu 465.

jągSr-.J W łasn a  sata  ko n certo w a. G3SSJ

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrycklejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

\
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W i r i o m o s c i  i  t e l e g r a m y  z  o s t a t n i e j  c h w i l i s

jutro fabryki łódzkie podejmą pracę.
Tendencje do por ẑuma snlr. przy 5% podwyż­
ce.—Wielkie fabryKi na razie wciąż nieczynne.

Warszawa 20/10. (Telef. wł.) Niemal wszyst 
fce wielkie fabry«d w Łodzi są jeszcze nieczyn­
ne. Urucnomiocnycn jest tylko kilka fabryk, 
jak Kruscbego, Ticfarnia widzewska 1 in. Spraw 
daiszej akcji strajkowej będzie oddana robotni­
kom samym. Administracje fahryk przygoto­
wują się na to, że praca będzie podjęta w po­
niedziałek lub wtorek. Wydano zarządzenie pod 
palenia pod kotłami. Dziś nie ulega Kwest ji, że 
żarów o przemysłowcy, jak i związki zawodo­
we są za najrychlejszem podpisaniem 5% pod­
wyżki plac. Po nodpisamu zarznie się stosowa 
nie nowej tabeli płac, a później nastąpi uzgo 
'dnienie innych ponktói żądań robotniczych.

WROGA. PROPAGANDA TRZY PRACY.

Warszawa. 20 10. (Tel. wi.) Piopaganda 
Łiemierko-bolszewicka usiłowała rozdmuchać 
etrajt łódzki i poruszyć omnię Zachodu, je­
dnakże na terenie paryskim i londyuSkur ak­
cja się nie udała. _ .

 0 0    * ~ ~  "■
Warezawi . (AW.) Budżet nadzwyczajny mia 

sta Warszawy na rok 1929/30 wynosi 60 milj. 
aŁ Na fundus" ten składa się 80 inEj. zł. z po- 
iyazkl amerykańskiej, 30 mEj. zł. z realizacji 
pożyczki szkolnej i z kredytu Banku Gospod. 
Krajowego.

Warszawa. (AW.). Jak podaje dzisiejszy 
i*ExpresB Poranny1, z okazji święta niepodległo 
jici w dniu 11 listopada, ma nastąpić nominacja 
szeregu generałów. Szlify generalskie mają o- 
trzymać między Innymi pułk. Wieniawa Długo- 
szewsk, dowódca 1 pułku szwoleżerów, Zahor­
ski były szef gabinetu wojskowego prezydenta, 
Kulczycki, dowóoca żandarmerji, (raz Jur O- 
rzechows. dowudca straży granicznej.

Wypadek autobusowy
Wczoraj około godz. 6 po południu na ulioy. 

Ks. Józefa Poniatowskiego najechał autobus 
tramwajowy na furę chłooską, wyładowaną ka­
pustą. Skutkiem zdarzenia koń tię zabił, zaś 
dyszel fury wbił się w autobus tak ; te  sz fer 
cudem tylko ocalał Natomiast znajduiacy się 
w autobusie dwaj pasażerowie odnieśli obraże­
nia. I tak. Zofja Pioczarowa, lat 29, zona funk­
cjonariusza wodociąg, z Bielan, A znała zła­
m ana obojczyka i ciężkich obrażoń. Drugi pa­
sażer lżej ranny, rda ł się do dotrni. Pioczarowa 
od więzi ono do szpitala. ,  l

V  Wypadek samolotowy
który rakończyl się pomyślnie. - -N Az.

i
Kraków, 20 października. Samolot pasażer- 

'tia  Aerolotn, kursujący z Warszawy przez 
Kraków do Wiednia, skutkiem pęknięcia walu

j,
korbowego i zatrzymam i się motoru na wyso­
kości 450 m zmuszoo; by* do lądowania 
fw odległości 5 km. od Mi-chuwa pod wsią 
Wagarów. Jedynie dzięki nadzwyczajnej przy 
tomnoścl pilota p. Dlugoszewsaiego zawdzię­
czają trzej pasażerowie, ie  wyszli z niebez­
piecznej opresji cało. Pasażerami byli dzienni­
karze, wśród nich p. Mieczysław Nowiński, 
red. „Chicago Tribune" i Kazimierz Grudziń­
ski red, „Młod ‘go Lotnika". Po w y^ow aniu  
samolotu przybyli na miejsce wypadku wło­
ścianie z ola zykami przerażę' ia, nie sądzili 
bowiem, że wypadek miał szczęśliwy, a  na- 
yret humorystyczny finał. < Nieba wem bowiem 
nadeszła z dziećmi nauczj cielka, u ci e„ zona, że 
wylądował samolot i że nadarza się doskonała 
sposobność propagandy wśród dzieci idei L. O. 
P. P. To też poprosiła o wykład redaktora 
„Młodego Lotnika'* p. Grudzińskiego, który 
ochłonąwszy nieco, pouczy! dzieci o lotnic­
twie.

Dzieci z zaintert, owańiem wysłuchamy wy- 
kładu, poezem odeszły z nauczycielką do wsi. 
Pasażera mi zaopiekował’' się właściciele miej­
scowego dworu pp. Rudzcy Po zatelefonowa- 
mu do Krakowa, lasaierowie samolotu wraz 
■ pilotem przybyli do Krakowa. Aparat Jun- 
keresk który nie odniósł zresztą żadnych po­
ważniejszych uszkodzeń, pozostał na miejscu, 
będzie -wsrótce naprawiony i zdolny do lotu.
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Rok założenia 1848. Wszystkie pruwle
największe i najwspanialsze

C h G a N Y  i  Polsce
w y k o n a ł a  największa w kraju

Fabryka Organów
lO fii lu k i

w Włocławka
Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika l intonacja na najwyż­

szym poziomie światowym.
Budowa or̂ anOw tylko w  najlep­
szym (ratunku, całkowicie w  kroju, 
z krajowych materjaiów i na naj­
dogodniejszych warunaach spłaty.
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D r. H e rm e s  u s tą p i .
Warszava- 20 10. (Tel. w ł) Z Berlina nad­

chodzą wiadomości, ie  mim. dr. Hermes ma 
ustąpić z przewodnictwa delegacji riemieckiej 
do rokowań handlowy ch, a niebawem spodzie­
wana jest nominacja na to miejsce radcy  mi­
nisterstwa gospodarki Rzeszy Possego.

Berlir, 20 10. (PAT.) Omawiając w artyku­
le wstępnym kryzys w rokowani ach gospo­
darczych polsko-niemieckich, socjalistyczny 
„Vorwarts“ podnosi z uznaniem, iż wiadomo­
ści o odwołaniu delegacji niemieckiej z War­
szawy określają obecnie zerwanie rokowań, 
jako przerwę, świadczy to bowiem, jak zazna­
cza dziennik, że iząd Rzeszy mimo .nelkich 
trudności nosi się z poważnym, i wykluczają­
cym wszelkie wątpliwości r-miarem dojścia

w rokowaniach gospodarczych z Tolską dc po­
myślnych wyników i te  Niemcy w przyszłości 
również chciałaby usilnie wyniki te poprawić. 
Pozatem. dyplomacja, w której rękach spo­
czywają rokowania handlowe, mają szerokie 
podstawy do określenia zerwania rokowań, ja ­
ko pauzę w rokowaniach, a to z tego powo­
du. ponieważ fakt zerwania rokowań w rów 
nej mierze jest dla Polski jak i dla Niemiec 
zajwstycLzający i nie spotka się bezwarunkowo 
ze zr aumieeip-m w żadnem z obu społe 
czeńsuw Bez względu na to, jaką wartość 
przykłada się do trudności politycznych, któ­
re tak dług" okres tamowały rokowania go­
spodarcze poLko-niemieckie, oba narody mia­
ły obecnie prawo oczekiwać, ie  ich dyploma­
ci będą w możności

Warsrawa. 20 10. (Teł. wł.) W sobotę od­
była się konferencja FMncarego z agentem re- 
para cyj.iym ^adrerem Gilbertem 1 ang. min. 
"karbu Chu •chillem w sprawie utworzenia ko­
misji ekspertów przewidzianej w rozmowach 
s-óstki genewskiej, świadczy to o tem. ze pra­
ce przygotowawcze do prredfernrnowej ewa­
kuacji Nadrenai przybierają na nasileniu.

Natychmiast po zakończeniu Zgrom; dze- 
nia Lig' Narodów rrąd niemiecki rozwiną 
energiczna akcję dyplomatyczną celem Przy­
spieszenia rokowań ewakuacyjnych. Toezą się 
one dzisiaj rzeczj wiście w szybkiem tempie, 
ale na razie na płaszczyźnie Fnansowej. Po 
stanowiono nawet zmienić rezydencję wyso­
kiej komisji międzyaJjamckiej do spraw oku 
pacji i przenieść ją z Koblencji ao Wiesbade- 
nu lub Moguncji. W kołash politycznych mó

wią. ie  w najbliższych dniach rozrooc-nie się 
wymiana zdań pomiędzy zainteresc wanenE rzą 
iami, co wskazjwało-by na to, że zagadi.;,inip 
bezpieczeńotwa znalazłoby się wkrótce na po. 
rządku azif onyra.

Żródłs angielskie twierdzą, że po określe­
niu ostatecznej sumy długów niemieckich, ko­
misja przekazowa mogłaby być natychmiast 
zlikwidowana. Pogłoski na ten temat należy 
zresztą przyjmowa z wielkiem zastrzeżeniem, 
natomiast pewnem jest, że rokowania w sura- 
wie przedterminowej ew ikuacji weszły obecnie 
w faze konkrt tna wyndany zdań i realnyc1 
projektów. Należy się spodziewać, że gdy dej- 
ozie do dyskusji w sprawie bezpieczeństwa, 
odbywać się ona będzie nie tylko w granicach 
kilka państw, ale w kole ivsz_«tkich państw 
zainteresowany ih

Kowa opozycja w Rosji.
Nartępcy Trockiego. — Ruch na prawo, — Niebezpieczeństwo dla ust oju s o w i e c k i e g o .

Wiedeń 20 X. (PAT). „United Press" donosi 
z Moskwy. Zaledwie rok mmął od czasu, kiedy 
opozycja poć przewodnictwem Trockiego zosta­
ła stłumiona, a oto znów powstała nowa grapa 
opozycyjna, której tendencja idzie na prawo. 
Opozycja domaga się większej swobody gospo­
darczej dla włościan I zwolnienia tempa w ro­
zwoju przemysłu w RosjL Dzienniki sowieckie 
omawiają nową akcję opozycji zaznaczając 
żc tendencja na prawo stanowi większe niebez­

pieczeństwo dla ustroju Rosji, niż grapa Troc­
kiego.

Moskwa 20.X. (PAT) „Izwiestja" ogłasza­
jąc wiadomość z Rygi stwierdzająca, iż sowiec­
ki attache wojskowy Sudakow nie otrzyma! 
zaproszenia do wzięcia udziału w manewrach 
armjl łotewskiej, oznajmia, że rząd sowiecki 
postanowił znieść stanowisko attache wojsko­
wego na Łotwie, zwracając s>ę jednocześnie do 
rządu łotewskiego o odwołanie swego attache 
z Rosji.

Afganisłan w ogniu rewolucji.
LUDNOŚĆ PRZECIW REFORMOM.

Wiedeń 20/10. (PAT) Dzienniki wiedińskie z dążeriami eywilizacyjnemi króla. Wedle in- 
dimoszą z Londynu: Z Afganistanu nadeszły Jnych dom: “sień, wybuchła w Afganistanie p os­
tulaj sprzeczne wiadomości o wybuchu rewo .szechna rewolucja. Naczelny kapłan Abd-Iir- 
iucjl. Wedle jednej wersji była to rewolucja-pa (abama i 3 jego zwolenników mialj zostać na 
łacowa kilku dygnitarzy, którzy niezgadzają się ozkaz króla strLconycl^

Walki wśród rozbitej P. P. S.
Warszawa, 20 października. (Telef. własny). 

Ktoś złośliwy, pisząc o przesEemu w socjanż- 
m'e pohsżun, nazwał jedną część Pepessem, 
a drugą Bebesem. Istotnie organa prorządowe 
rozczulają się nad rozłamem i z rozrzewnie­
niem witają Frakcję Rewolucyjną.

Tymczasem wałka pomiędzy p 'zywóacami 
przeiuosłr się do crganizacyj krajowych. Ma 
terenie warszawskim najsilniejsza grupa mera- 
lowców wypowiedziała się w wielkiej większo­
ści za PPS,, natomiast wielką dywersję fron­
dzie BBS zrobEa PPS. w Lublinie, skąd wyszli 
posłowie Malinowsk) i Pączek, obaj uchodzący 
za twierdzę Bebeesm

Tymczasem pojecnał tam poseł Kwapińskł, 
który przeprowadza na Komitecie Miejskim i 
na zebraniu instruktorów Związku Rouotuików; 
Rolnych, będącego podstawą organizacji soi 
cjalistycznej w lubelszczyźnie wypowiadając 
cą się za partją P. P. S. Bebesowcy noszą się 
z zamiarem zwołania samoistnego kongresu na
1 listopada do Warszawy, albo Katowic.

ZGON KOTARBIŃSKIEGO.
Warszawa 20.X. (Tel. wł.). W sobotę o godz.

2 nad ranem zmarł Józef Kotarbiński.

Dumini ponownie aresztowany1
już po odsiedzeniu kary.

Wiedeń, 20 pażozćemiKn,. (PAT) „Nerao JV, 
Presse“ donosi z Rzymu, ze Amarigo Dummi, 
skazany swjgo Czasu na więzienie z powodu 
udziału w zamordowaniu posła socjalistyczne­
go Matteotiegio, osiadł co odsiedzeniu kary 
w jednej z kolonij włosiach. Obecnie został 
on aresztc-mny w Neapolu w chwili, kiedy 
wywiad! na ląd i zasądzenv na przymusową 
deportację, ponieważ znaleziono przy nim kom 
promltujące papiery.

Mac Donald spłonił w powietrzu
Wiedeń 20/10. (PAT) Dzienniki donoszą 

z Londynu: Dotychczas niema wiadomości o 
locie Mac Donalda. Okręt transportowy ..Fi- 
rach“ rozesłał depeszę isurową wedie której 
dnia 17 o godzinie 11.30 w n ocy zajważył 
w pobliżu 65 stop. długości zach. i 43 stoo. szer. 
póin. eksplozję w powietrzu. Przypuszczają, że 
aparat Mac Donalda spłonąt w por 1etr.su i spadł
d0 raerza- i

  O 0 O  _

Paryż 20.10 (PAT). Wczoraj wieczorem zo* 
stał aresztowany przedsiębiorca, ktćry zbudo­
wał dom w Vincennes oraz podmajstrzego.

Robotnik, którego drużyn; ratunkowa zdo* 
łała wyratować po 27 godzinnych wysiłkach, 
zmarł w szpitalu, O godzinie 2 wydobyto tra- 
pa drugiego robotnika. Liczb? zabitycł wyno6? 
obecnie 13. Prace ratunkowe prowadzone są 
obecnie przez robotników przedsiębiorstwa pry 
watnego.

Wiedeń. 20 paździeuika. (PaT) Dzienniki 
domszą z Białogrodn, że w dnin wczorajszym 
zijstała zamknięta sesja parlamentu. Ostatnie 
to posiedzenie było bardzo burzliwe, ponieważ 
posłowie serbskiej partji roiniczej robili stale 
obstrukcję.

Zwyżka polskich akdl w Wiedniu.
Wiedeń. 20 10. (PAT.) „Die Stuude" dancn 

si, ie  na giełdzie wiedeńskiej paruje od kilkt 
dni tendencja zwyżkowa papieiów poiskict. 
Goleczów osiągną! kurs z 352-382, Portland, ze 
122 i pół do 150. Tak srtno poszły w górę: 
Zieleniewski ze 107 na 130. Bruwarj ze 168 n? 
178. Sierpa z 15 na 2C.75. Na dzisiejszej gieł­
dzie wiedeńskiej panuje w dalszym ciągu ten­
dencja zwyżkowa papierów polskich.

GIEŁDA OFICJALNA. T \
Waluty: Dolary 8-88*/., 8.90*/., 8 86*/., H r 

landja 357.35, 358.35, 357.55, Londyn 43.23,
43.35. 43.13 i pól, Nowy Jork 8.90. 8.92, 8,88, 
Paryż 34.83 34.92 34.54, Praga 26 42, 26.48:
26.36, Szwajcar ja 171.59, 172.02. 171,16, Wie­
deń 125.31,' 125.62, 125, Wiochy 46.72, 46.84, 
46.60. Marka 212.33.

Akcje: Bank Polski 174, 174, 173 i pół,
Bank Zachodni 32,50, Eank Spółek Zarobko­
wych 80, ElaKtrownia Dąnrowa 88, Węgiel 
100, 91, 100, Polski Przemysł Naftowy 88, 
U. pop. 37.5, Modrzejów 80- Ostrowiec 11 S, 
112—111, Rudzki 39, Staracnowice 461/,, Za­
wiercie 2(d/i, 5 proc. dolarowa 98.25, 98, 5 
proc. konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 63, 
10 proc. kolejowa 103, 8 proc. listy Banku 
O osp. Krajowego 94,,

\
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Ważna dla Prz ew, Księży Katechetów i Prefektów Szkół!
J ia K M sin  K slę ja rn ! 2/GMIINT& JELENI! w T arnow ie  

a h ^ z a ia  s?ę © staln la WOWOSC: K siędza JOzel S io t^ u sn u ^ o ,

Egzori® Ufergiane I insse Sof/leci szh iftiuch
C ena c«jz. h ro szm ’. zt 6 . — Za za llczer  iem  z ł 7*30 z p rze sy łk ą  p o le ­
co n ą  z iip rzed n iem  n a d e s ła n iem  n u ifiżytości p -ze k a z em  poczt.luk  

tv zn aczkach  p ocztow ych  w  l iś c ie  z ł. 6 “70>
V  iz .J era  p o leca  K s ęg a r n ia  n a jła d n ie jsze  J a se łk a :

M ajcher J .  W noc wigilijną. Obraz scen. w 5 Odsł................................................ : 1
S la łw ij  S t. (Mast) Żłóbek betlejemski w 3 o b r a z a c h .................................................1
W a lc z y ń s k i  k s .  Orntorjum Bożego Narodzenia, czyli tak zwane „Jasełka11

„ w obrazach scen ze ś p i e w a m i ...........................................................2'
W ie c z o r e k  P . k s .  Jaseska polskie w a o d s t e n a e u ..................................................2‘

„ Po kolędzie, Jasełka dla kolędników .
„ W Sylwestrowy noc. Wizja scen 1 odsł

-f poH orjM n p o cz to w e .

20

60
60

I

Ŝ Ś U N K H A I  S 10N I A N Y  p ś r
K retów  — §3aw&©wsha 24 — Dom księży Emerytów

Wszelkie przyhory szkoine
L U S T R A

SZACHY
S Z A C H O W N I C E

D O M IN A
K A S T Y  D O  GRY

P a j  l e r y  l i s t o w e  

Piicińwki artystyczna 

A L B U M Y
n a  p o  s t ó w k i  i  f o t o g r a f j e

K A M K I

Wyroby skórkowe
za k ła d a  w y c h o w a w c z e g o

* Miejscu Piastowem.

Wykonuje:
B I L E T Y  W I Z Y T O W E

Zawadom nia ślubne.

r- cd % ro 3

\M E B L E
a m e r y k a ń s k i e  J  

b iu r o w e  - j j r
najtaniej, 

najsolidniej 
u firm y:
J E R R Y
K r a k ó w ,

[ F lo riańska  28. j 
Telef. U —16. '

“ p  ą c z k i  wieczne pióro 
“ *■ złote S'5C, studenckie 
120. B i le ty  wizytowe 
100 drukiem 2’50. S e r ­
w e tk i  pap.erowe 100 
35 gr E e s z y ty :  3 io k i  
rysunko re, dla s z k ó ł  
raoat. Ś lu b n e  zawiado 
mienia najtaniej szybko 
dostarcza — Budkiewicz 
Kraków, Krupnicza 12 

76;

C h c e s z  e  : r x y n  a (  
p o s a d ą ?  Musisz u- 

kończyć bursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
Sekułów,cza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bucral- 
leiji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencj- 
handlowej, steuografjii 
nauki banału, prawa, ka, 
iigrarji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, 
(ortografji). Po ukończe­
niu św iadectwo. Żąaajoie 
prospektów. 567

PRZETARG.
Komitet Budow> Gmachów Sądu Okrągowego w Tarnowie

ogłasza niniejszem ei p.

tiubliany metsrs ofwtowy
na w ykonanie:

robót  stolarsk ich (okna)
w Gmachu Sądu Okręgowego w Tarnow ie.

Plany, modele, w arunki szczegółowe i ogółowe 
przetargu p-zegląaać m ożna w Kierownictwie Budowy 
Gmachów Sądu Okręgowego w Tarnow ie, ulica św. 
Marcina, gdzie nabyć m ożna rów nież form ularze ofer­
towe za zw rotem  kosztów ich sporządzenia w kwocie 
zł. 3.

Oferty sporządzone ściśle w edług obowiązujących 
przepisów opiewające składać raieży w biurze Naczel­
nika Państwowego Zarządu Diogowego w Tarnow ie, 
ul. Krakowska, w term inie do dnia 3 listopada b. r. 
o godzinie 10 przedoołudnie.ra. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym  samym term inie o godzinie 11 przedpołudniem . 
Do oferty należy dołączyć dowód, na złożone w Kasie 
Skarbowej do dyspozycji Komitetu Budowy w adjum  
w wysokości 5% oferow anej sumy. Oferty niewniesione 
w oznaczonym te rninie i nie noparte nrzentsanem 
wadjum, nie będą rozpatryw ane. Komitet Budowy 
zastrzega sobie wolny w ybór ofert, ew entualnie nie 
przyjęcie żadnej r nich.

H e t  IMowj Smattów Sjje diiuwsso w [areswie.

O B K A Z Y
M Ę K I

P A N S l I f i E J
(Stacje Drogi Krzyżowej)

artystyczne reprodukcje na papierze i płótnie, a także ręcznie 
malowane.

OBRAZY da O łtarzy ręczn ie  m alow ane. 
FIGURY, K rzyże, am pułki.
K siążeczki do m odlen ia, r ó ż a ń c e ,  obrazki

Ś t  A p s t iŁ W  R Ą s S lr a h ó w ,  S t a w h o w s M  4.
187

ZAkŁAD POGRZEBOWY

A ETER K iTA S
Kraków, ulica Mikołajska L. 14.
Rok rałożsnia 1892. Telefon 40-47.

ohecnie pod nowem kierownictwem
urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, czyniąc dla mni :j zimo; nych 
ustępstwa. Udziela kredyt-;. f rzeprowadza 
ekshumację i nrzewozy zwłok d<f wszystkich 
kra:ów. — Bosiada na składzie sz ic lk i 
w ybór trum ien i w ień ców  sztucznych 

oraz metalowych. 146
HMHHSSS 1 m

Najnowsze materjały na

FIRAKStl
poleca fabryka firanek
M lfW ftŁ  WŁ? ’2
Kraków, Grodzka L. 71.
obok Wawtlti (..oncowy 

sklep) 308

g u b io n ą  książeczkę 
‘u» wojskową na nazwis­
ko Głuszyński Jan wydaną 

Ejorzez P, K, U Kraków 
Bmiasto, rocznik 1902. — 
„...nieważnia się. 813

99
K r a k ó w .

Zarejestrowane przez Kuratorium Okręgu
Szkoii.ago Krakowskiego

reskryptem  L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1827., 
zatwierdzonym  przez M inisterstwo 

W. R . O. P.
Kursa Maturyczne i Dokształcające

u). Studencka 14".. p.

p r z y S M u i ą  wr» i sy
na no<xfY rok ssko iny  1S23/29,

1) fifnrs r  alnrrc. n ą  półroczny, l-r*ez»j 
i 2-letni wszystkich Lypów gimn.

2) K r r s  m n ie j  szhaty średn ie j w za-
kiasie 4-ch klas

3) tm , semlnoriun noiiczutiehthlcgo.
4) KEUTS SZhttlłJ ItandlJWCj jednoroczny

i i/2-reezny.
5i Analogiczne isursg Pisemni

tllCh 'Upów SMnin. (Jcżtstrfisy knrsów iycb 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego mater- 
jałr nauirnwego, t. j. skrypiów, wskazówek i pro­
gramów, t e m a t y  ł  5 - c i u  g ł ó w n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  a a  o p r a c o w a n i a .

8* kursach „W IEDZA" udzielają nauki tylk® r*‘ 
wyśitniajszc s i ł y  iłc h iw a  krakawskich zakładów śrad- 
nieh ad Ł-B gadzin dziannia.

Wszelkie potrzebne podręczniki de dyspozycji 
uczniów łnie.)

Dla wojskowych i nrzędaików państwowych 
opnst 25%.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

W szystkie artykuły wchodzące w  zakres 
handlu  s p o i y ^ c z o - k o r z f e n n a g g o ,

win, mum 1 de liha iesów
■■■■ poleca po przystępnych cenach

Kazipieosz Mmmmmm
K rakfw , ul. Florfaiiska L. 49. 267

Codziennie św ieże m asło dworskie i deserow e.
8s

Z A K Ł A D  W ITRAZOW O-SZKLARSKI
KRAKÓW, 

św. Jaaa 30.
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat y 

Cenv 50% niższe niż wszędzie.

w s o d
pszczelny —  czysty
bez dnmiesztu, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej w Polsce pasieki P 
kg. Żł. 17. in kg. 31 Zł. 
20 kg 60 Zł wysyła za 
pobraniem p o c z t o we m

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Z b a rc iu .  241

U i i e w u tn k m  książ­
kę wojskową na na;, 

wisko Wilkosza Romana 
wystawiona przez P. K.U. 
Kraków. 803

Pokoju z kuchnią
p o s z u k u j e

maleństwo bezdzietne od 
15/X. b. r. za rocznym 

czynszem z góry 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adarn. „Głosu Narodu* 

pod „I 'rzędmk*.

W s j f w M a  k i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej ~

Absoiwantki państw, szkoły prze<n. art. 

Kral &w. ul. Karmelicka L. 50, parter,
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotów irę lub n? raty.

INSTRIMENTA
V  M U Z Y C Z N E

‘ te i imyszkswa oraz ćzęścl 
zapasawi Ja tychże — Stara 
/nstrumenta napraw i> .z* traja 
kupula lub wymienia na nawa

I .  f i .  N IK lt -L
Kraków, Szewska 1.

Wszelkiej perady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orki astralnych, 
udziela t- c z p l n t i r i a .

N i l  R A T Y !
N A  S E Z O N  J I S I C N N Y  I  Z I M O W Y
Płaszcze dam skie, U Tran i a P.aglany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie m ęskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:
K .  J A R O S Z  i  Sj. t a k a  właść. UflNUSZ i JAROSZ

Kraków Flariandka 35, rog św. Marka. cl. 2321

Istn ieje  p rze sz ło  tO t i  la t !
Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państw ow ym i 9-ma złotyn i medalami.

Ł R A f C P  P R I X ,  R z y m  1 S 2 6 .
E ło ty  n re d a l  G n ie z n u  1 9 2 5 ,  l£ł®ty m e d a l  F’ zym  1 9 2 5 ,

I ł o f y  m e d a l  M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i  H a n d lu  C z ę s to c h o w a  192G .

O D L E W N > A

J u ż  n a d e s z ł y  i m o u e l e  j e s i e n n e  i  z i m o w e

I  i ?  E M I f E 3  
J . I J .  L  I l i  IfS L  l l  (fraiłi) lolslno Sr. 4Z!1.
ilfciopy niąskiB, Ukrycia damskie, Futra, 
Hutnie, Materjafy bielskie i angielskie, 
Płótna, Bielizna, Trykotaże, oraz Obu­

wie krajowe i zagrarnszne.
Ubiory gotowe i na miarę. Bardzo dogodne warunki.

0 Z W 0 H 0W

w Białej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości Tiater- 
jału, czystości pło«u tak zi - 
saoiów jak i pojedyńczych 

dzwonow. 
odlew? zespoły harmonijna 
i dostraja nawo dzwony pod 
gwarancją czystej harmanji 

( de już istnioj^cych. 

Przeiawa pęknift?, przemon- 
towuje starr. systemy na nawę

V fa ru n k i s d 3j >  - d u o M it e 1
kit ód

łSidawc* a* . Jiło* Nircnią'- Skę % Ofr. odpou. K. JJoleJcs*, I;ędikv>r L*cxp-tay J u  MpJ: aak. Hpdaktor pd/)0wi&czi4lny J.oxef WaiUudoireki. Dpu&afuia , Glueni ftod iai*, E. itirjt*.


